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Referendum  niem ieckie
Kt altów, 22  czerwca.

D o konstytucji w ej marskiej wprow adzili so­
cjaliści instytucję referendum fudo >vogo, złożo­
nego z dw óch części: »Volks-begelu « i »VoIks- 
entscheid*. Jeżeli co najmniej cztery niiljony 
w yborców  w ypow ie się za poddaniem jak ie j­
kolw iek sprawy przez parlament, rozstrzyganej 
bezpośredniej decyzji ludu czyli t. zw. »refe- 
irendunic, to  sprawa ta staje się przedmiotem 
glosow ania  w szystkich politycznie uprawnio­
nych obyw ateli, którzy odpow iadając na posta­
wione im pytanie w tajnem glosow aniu *tak« 
lub »n ie«, rozstrzygają sprawę definitywnie. 
G łosowanie nad tom, <zy takie referendum jest 
życzeniem  w yborców , nazywa się właśnie 
»V olksbegehr«, samo zaś referendum —  »YoIks 
entschcid«.

Instytucja  przedstawiałaby się jasno i pro­
sto. gd yby  nie hak, k tóry  wbili w nią sami 
socjaliści. Cały ten mechanizm wprow adzili oni 
d o  konstytucji w celu obrony je j przed zam a­
cham i ze strony prawicy i monarehi.sfycznej ve- 
a-kji. W  tym celu głów nie zastosow ali rygor, 
w edle którego wynik referendum jest w tedy 
ty lko  w ażny, jeżeli w zięło w nim udział w ię­
ce j niż polon a w szystkich do głosow ania u- 
■ptawnionyoh obyw ateli. ? hiis togo rygoru p o ­
lega na tem, że strona i zeciwna oczekiw ane­
mu rozstrzygnięciu może w danym razie bro­
nić sio nie tylko pozytyw nym  udziałem w g lo ­
sow aniu. lecz także negatyw nie przez —  wstrzy­
manie się od niego. W tedy  liczba abstynentów 
.celow ych  i św iadom ych zwiększa się automa­
tyczn ie  o liczbę tych obyw ateli biernych i poli­
tycznie obojętnych , która w każdem  społeczeń­
stwie jest znaczną, tak, że przeciwnik oczeki­
w anego rozstrzygnięcia, w  ten prosty sposób 
bardzo wydatnie potęguje sw oje szanse udarem­
nienia całej im prezy. —
‘ Jak z tego widać cel ca łego mechanizmu re­
ferendum jest wybitnie defensyw ny. Socjaliści 
n iem ieccy skonstruowali go , m ając na myśli 
przedew szjstk iem  m ożliw ości ataków  prawicy 
na konstytucję  republikańską i konieczność 
obron y  przed nimi.
1 Tym czasem  po raz pierwszy przyszło uzyó 
tego  mechanizmu w celach me defensyw nych 
lecz politycznie —  ofensyw nych . Idzie o to, 
ozy , a jeżeli tak. to w jakim  stopniu rodziny 
daw niej w  Niemczech panujące mają być w y- 
w laszczoone zc sw oich dóbr, rent i doehodów . 
Praw icow y rząd niem iecki zapragnął uregulo­
w a ć tę sprawę w zupełności uznającą yszystkie 
pryw atno prawnie roszczenia dyn  as tyj, o ile 
m aje -orne sw oje uzasadnienie w kodeksie cy ­
wilnym . Praw icow a i burżuazyjna w iększość 
parlam entu dla tej ustawy była zapewniona. —  
Zagadnienie ma charakter dw ojaki. Prawica 
;in on archi® tycz 11 a, ośw iadczała się za ustawą 
dlatego, że szlo tu o zachowanie materialnych 
podstaw  dynastyj. Cała zaś reszta stronnictw  
burżuazyjnych. nawet republikańskich, np. de­
m okraci i znaczna część centrum katolick iego 
d latego, że obawiali się stworzenia niebezpiecz­
n eg o ' precedensu w razie, gdyby  ośw iadczyli 
się za wyw łaszczeniem  dynastyj. N aodw rót le ­
w ica  tj. socjaliści i kom uniści dom agali się 
w yw łaszczenia, przy czem  kom uniści czynili to 
w łaśnie dla stworzenia potrzebnych im prece­
densów  na przyszłość^socja liści zaś głów nie w 
oclu  pozbawienia rodzin panujących środków

m atcrjalnych do popierania propagandy m o­
na rolustycznej.

Ponieważ w parlamencie sprawa dla socja li­
stów  stała, źle, przeto puścili oni w  ruch m e­
chanizm referendum, nie licząc się z tem, że 
teraz prawica w yzyska jeg o  defensyw ny chara­
kter. Jakoż już przy  ustalaniu t. zw. »Volk-s- 
begehr« stronnictw a praw icow e w ydały  hasło 
abstynencji. Jakkolw iek poparto terorem i ci­
chą sym pafją licznych organów  państw ow ych 
w  tem stadjum  hasło to okazało się nie mniej 
bezskutecznein. L ew icow e stronnictwa dla usta­
lenia żądania sam ego referendum zebrały sto­
sunkow o łatw o nie cztery niiljony głosów , 
których  w ym aga konstytucja , ale blisko dwa- 
naście m iljonów.

Nie zrażone tent wynikiem  glosowania nad 
spragnieniem ludu«, stronnictwa praw icow e za­
stosow ały taktykę abstynencji także i przy 0- 
negdajszem  referendum, tylko oczyw iście z jesz. 
czc w iększym  naciskiem . Tu szanse prawicy 
b y ły  już z. góry  bardzo znaczne, ponieważ przy 
system ie abstynencji ona to m ogła na sw ój 
rachunek zaliczyć ow ą n iczyją  masę biernych 
i obojętnych , lew ica  zaś dysponow ała tylko ży ­
wiołem aktyw nym  i politycznie uśw iadom io­
nym.

Uprawnionych do glosowania przy ostatnich 
wyborach do parlamentu by ło  w- Niemczech 39 
m iljonów  obyw ateli. D la w ażności w ięc takiej 
czy  innej decyzji, m ającej zapaść w drodze 
referendum, było  potrzeba, aby w glosow aniu 
wzięło udział blisko dwadzieścia m iljonów  oby­
wateli. A bstynencyjna agitacja  praw icy miała 
w ięc zadanie stosunkow o łatwe. Jej celem było 
wstrzym ać od urny lub zgoła do niej nie dopu­
ścić jak najw iększą liczbo obyw ateli. W iado­
mo zaś z doświadczenia, że w polityce hasła 
pasywizmu mają zawsze o wielo większą silę. 
niż hasła aktywizmu.

W  ten sposób stało się, że w onegdajszem  
referendum w zięło udział nie dwadzieścia mi­
ljonów  w yborców , jak tego żąda konstytucja  
wejm arska, lecz tylko piętnaście i pół m iljona. 
Jakkolw iek z tych czternaście i pól miljona o-
ś w i a d c z y ł o  s i ę  7,a  . w y w ł a s z c z e n i e m ,  t o  j t r l n u k
wynik referendum z powodu n i ed os ta (ec?„ne 
udziału w nim obywateli m ocy  prawnej nie na­
brał żadnej.

Ze stanowiska litery ustawy lew ica sprawę 
przegrała. C zy jednak przegrała ją  także poli­
tyczn ie? Otóż pozostaje faktem , że blisko pięt­
naście m iljonów pełnoprawnych obywateli nie­
m ieckich ośw iadczyło się za wyw łaszczeniem  
dynastyj, gdy cala reszta obyw ateli milczała. 
G łosy oddane za wyw łaszczeniem  nie będą się 
w ięc jurydycznie liczy ły  ale to w cale nie zna­
czy, że m ogą one b y ć  politycznie ignorow ane. 
W ręcz przeciwnie. Okazało się, że w Niem­
czech jest blisko piętnaście m iljonów  republika­
nów, zdecydow anych  do posunięcia się do « -  
stat.nich konsekw encyj w myśleniu a zapewne 
także i w działaniu. Republikanie ci w  ogrom ­
nej w iększości —  to socjalistyczni i kom uni­
styczn i robotnicy, więc klasa społeczna stosun­
kow o najlepiej zorganizowana, posiadająca 
własną ideologję, w łasny system ideałów  spo­
łecznych i politycznych, własną taktykę i skon­
solidowaną wolę. Jednem  słow em  siła socja l­
nej i politycznej lew icy  niem ieckiej okazała się 
w niedzielę wprawdzie za małą do przeprowa-

g o , uświadomi im niebezpieczeństw o otw artego 
wystąpienia przeciw temu blokow i.

Marszałek Ilindenburg otrzym ał przy w ybo­
rach ty lko  12 m iljonów g łosów , które wystar­
czają. jako podstawa jeg o  w ładzy prezydenta 
republiki. D laczego w takim razie blisko 15

szy ła  się w maju o 96.000 osób, w- przemyśle 
żelaznym  o  75.000,

Sfraty gosopdarcze obliczają na luu m i!jo­
nów f. szt.

m iljonów , oddanych za w yw łaszczeniem  dyna- $jg!kj(! PrZyj0C/S W GRlt. ffBflElISR&I 
ow , m ają byc pozbawione w szelkiej w arto- (Telefonem od n a s z e j  koresoondenta).
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dzenia sw ej woli w ramach konstytucji w ej- 
m arskiej, ale o wiele za wielką, aby mogła być 
lekcew ażoną i ignorow aną. Umiarkowane stron 
nictw a burżuazyjne ja  knp. demokraci i znacz­
na część centrum k a to l ick ie g o  zawahają się też 
z pewnością, gdy przyjdzie im w parlamencie 
oddać ostatecznie g łosy  za ustawą rządową o 
m ajątkach dynastów. Obraz piętnastomlij :no-
w ego bloku dobrze zorganizowanej i na wiele „ Wi. w  99 JL w  .
rzeczy zdecydow anej lew icy  zmusi ich c ■c sko- T ak  w ięc prawica n iem iecka w niedzielę o : w iec’70rem 0dbVł sie v
rygow ania  różnych poglądów  na własność i wpraw dzie wygrała, ale w artość tej w y g r a n e j * 0̂ k t o v  bvl 
nienaruszalność postanowień kodeksu cyw ilne- Jej5t w ięcej niż problem atyczna. (S-i). jnen, przJ.ję c ie m ,’wydafrem przez n ow ego am -

j basadora Francji, Laroche.
Obecni byli: p iem jer Bartel, marszałek Pił­

sudski, k ierow nik ministerstwa spraw zagrani­
cznych  Zaleski, szef protokołu  dyplom atyczne­
g o  Przeździecki, wicem inister spraw w ojsko­
w ych  gen. Konarzew ski i ca ły  skład poselstwa 
francuskiego. Obiad przeciągnął się do godzi­
ny 11 wieczór.

Premier irie ! o stosunku rządu do Sejmu
W arszawa, 22  czerw ca (PAT). Dnia 2 i -g o  
erwca o  godz. 5 popołudniu w mieszkaniuczerwca o  goaz. o  pop>ołi 

prezesa R ady  m inistrów odbvia się" konferen­
cja, na którą zaproszone zostały prezydja
wszystkich klubów  parlamentarnych. B yło 0-  
koło 30 osób. Prem jcr w dluższem przem ów ie­
niu określił stosunek rządu do Sejmu. Pun­
kiem w yjścia w yw odów  p rem jem  był list, skie­
rowany do niego przez marszałka Sejmu, w  
którym marszałek .skarży się na ataki n iektó­
rych organów prasow ych na Sejm.

prcm jer ośw iadczył, że nie jest w kontakcie 
z tem pismem i że za prasę nie ponosi odpow ie­
dzialności. Jest on  zwolennikiem systemu par­
lamentarnego i nie chcia łby, aby ataki prasowe 
przypisywali o rząd ow i.

Następnie prcm jer uzasadniał, d laczego rząd 
przeciwny i est przeprowadzeniu w szybkim  
czasie wyborów. B yłyby  one tylko ponow nym  
wstrząsem, który przyniósłby krajow i tyiko 
szkodę. To też rząd pragnie utrzymać Uejm. - -  
Tym czasem  nta do niog.j tylko dwie prośby. 
Pierwszą jest załatwienie prowizor]urn budże­
tow ego, druga uchwalenie zmiany konstytucji 
w mvśl projektu rządow ego.

Juk betia udzielane infoimiicje 
w H. S. Wcisk.?

(Telefonem od naszego koreyh-mdenta). 
W arszawa, 22 czerwca. Minister spraw woj-

P o uzasadnieniu tego projektu prcm jer wy­
jaśnił, żc rząd nie w niósł propozycji zadany 
ordynacji w yborczej, licząc się z faktem, że ta­
ka propozycja  pociągnęłaby za sobą spotęgo­
wane i przedłużone w n ieskończoność walki par 
lameutarne. G dyby jednak odpow iednie propo­
zycje  co do zmiany ordynacji w yborcze j w pły­
nęły  ze strony Sejmu, rząd nie przeciw staw iłby 
się im zasadniczo, lecz dostosow ałby się do 
nich stosownie do pojm ow ania przez siebie po- [skow ych  w ydał rozkaz, który reguluje udziela-
trzeb i interesów państwa. ;nie inform acyj interesantom w M. S. W ojsk .

Na zapytanie kilku obecnych, prem jer udzie -[In form acje  mają być lakonicznem i odpow ie- 
lal odpowiedzi. dziaini na pytania.

Bezpośrednio po tej konferencji o godz. 7 I Nie w olno podaw ać szczegółów  organizacji 
w ieczór prezes B ady ministrów przyjął p rz e d - ' armji, m obilizacji, w ystarczalności przem ysłu 
staw icieli prasy krajow ej i pow tórzył im treść na potrzeby w ojenne i żadnych innych szcze- 
sw ego ośw iadczenia, złożonego przedstatw icie-! go lów , m ogących  posłużyć do odkrycia tajem - 
lom  klubów sejm ow ych . (n ic w ojskow ych .

W  zakończeniu prem jer apelował od p ra sy ,* D o udzielania inform acyj o przetargach na 
aby krytyku jąc chociażby najostrzej Sejm, je- dostaw y w ojskow e -wyznaczony zostanie spe- 
dnocześnie uwzględniła pow agę tej instytucji cja lny  oficer. Przedstawiciele władz zagranicz- 
państwa, która jest konieczna i przy pewnych nych i przemysłu zagranicznego będą odtąd 
warunkach bardzo pożyteczna i twórcza. j przyjm ow ani przez szefa administracji lub je -

J go  zastępcę.

T m M  i i nói Sosjl o'-Z0©arcl8 poKfa neMofci
m ls iffli U c jM

n w p g r . im  i.«krt»w v  „ N o w e j  R e fo r m y " ) .  -
Londyn, 22 czerwca. Jak donosi » Daily T e ­

legra ph«, zab 'egi R osji o  zawarcie z państwa­
mi baityckiem i paktu neutralności spełzły na 
niczeni. Jedynie ty lko z Litw ą przyszło do za- 
sadniczeg porozumienia, natomiast Fintandja 
doręczyła  sowietom  uiemorjał, obejm ujący 
wstępne warunki, między inuemi żądanie utwo

rżenia trybunału rozjem czego. Łotw a i Estonia
ośw iadczyły  sow ietom , że pakt przyjaźni bez 
trybunału rozjem czego jest n iem ożliw y, a pro­
ponowane przez sow iety klauzule neutralności 
są nie do przyjęcia, gdyż sprzeciw iają się po­
stanowieniom  Ligi N arodów .

o

sntyangielsKie ® e
M oskwa, 22 czerwca

wielkie dem onstracje przeciw Anglji. Dem on­
stranci napadli na prywatne biura angielskie, 
w yb ija jąc szyby. Policja rozpędziła tłumy

fTele. gram wDm jr ..Nowpj R nf 

W czora j odby ły  się przy użyciu batów  kozackich . Gmach angiel­
skiego charge dmffaires sttrzeżony jest przez 
kom panję piechoty arinji czerw onej.

Kaiastrofcide stroiku prnikd&i w flngiji
t e l e g r a m  isk row y  „N o w e j Reformy**).

Londyn, 22 czerwca- Skutkiem  strajku wę- 1 maju z 539.000 ton na 88.000 ton. L iczba bez­
c łow ego  pordukcja sW °VV€g o  żelaza spadla w robotnych w przem yśle bawełnianym  zw ięk-

0 u t w a n i e  eurspejsKcdnieryKflfóK. 
instytutu fospodsrezeso

W iedeń, 22 czerw ca (F A T). »N . Fr. Pressem 
donosi, że przed kilku dniami odbyła  się w 
JW iinie konferencja m iędzy amerykańskim 
politykiem  gospodarczym  E. A. Fijenem i przed 
stawieielami gospodarczym i kilku państw euro­
pejskich w sprawie utworzenia europejsko-a- 
m erykańskiego instytutu dla techniki gospo­
darczej praw dopodobnie z siedzibą w Genewie.

Na konferencji reprezentowane by ły  Stany 
Z jednoczone (Filen). N iem cy, Austrja (prof. 
Metzl), Rosja, Szwajcarja i Szw ecja.

Inne państwa, jak Francja, Belgja. Holandia, 
W łoch y , A ngija i C zechosłow acja odby ły  nie­
dawno" temu narady !‘ a ten sam temat w  Pa­
ryżu.

Ksispromlsowo usitrna u 6ś :z .,cd c- 
dianlu tiia b. psnultityth b  fliemczech

(Telegram własny ..Nowej Bi*formy“ ).
Berlin, 22 czerw ca. P o głosow aniu gabinet 

Marksa przygotow uje z wielkim  pośpiechem  
ustawę kom prom isową o  odszkodow aniu b. pa­
nujących.

R ząd wniesie niebawem projekt tej ustaw y 
do  parlamentu. Socjaliści w yw ierają nacisk, 
ażeby ta ustawa była uchwalona jeszcze przed 
rozejściem  się parlamentu.

K rzak  r ó ż y
' i f e j  i T lóm aczenie z  francuskiego,

D ziesięć lat m ijało o<l chwili, kiedy H en­
ryk II.. w stąpiw szy na tron, nadał obyczajem  
dworskim , w prow adzonym  przez o jca  jego , 
Franciszka, niezanr.ą dotąd św ietność, 'ud tę 
porę właśnie hrabia de Briare przedstawił 
u dworu żonę swą, poclulząeą z. dość niskiego 
rodu, a m ieszkającą w  Frow ancji, kędy hrabia 
jeździł by  ją  poślubić. W zajem ny sz.ac.unek 
i dawna zażyłość doprow adziły  do zawarcia 
tego związku, przygotow anego' od dłuższego 
czasu przez clalekkich krew nych. Pan de Briare 
bow iem  by ł sierotą od najw cześniejszych dni 
dzieciństwa, a w ychow aniem  jego  i w ykształ­
ceniem zajm ował się wuj, k tórego ziemie są­
siadow ały z Arles. On też zaprawiał m łodzie­
niaszka do władania, bronią i w pajał 11111 dobre 
obycza je . M łodzieniec, przyjęty następnie hv p o ­
czet. paziów  zm arłego króla, zw rócił na siebie 
w krótce uwao-p obecnego w ładcy , który cenił 
nadew szystko sprawność umysłu, oraz zręcz­
ność w zaw odach  rycerskich i' szczególną łaską 
otacza) tych m łodzieńców , k tórzy  obie te zale­
ty umieli związać w całość. P rzyszłość zatem 
pana de Lnnre była  zapewniona; m ógł 011 się-

w ym ow nie o tem, że m łoda hrabina nie była  
w cale prow incjonalną pięknością. K obiety, ze­
brane w  sali po ję ły  odrazo, że znajdą w  niej 
now ą ryw alkę, a m ężczyźni, najdojrzalsi na­
wet,, odczuli ten n iepokojący  dreszcz, który 
tylko w ów czas staje się rozkoszą, g d y  niesie 
7. sobą nadzieję wzajem nej m iłości. —  Fani de 
Briare zm ierzyła w  tej chwili całą  głębię i po- 
tęgo_ sw ych w dzięków , ltadość przepełniła je j 
serce i w ypłynęła na lica jasnym obłokiem  iu - 
mieńca, trysnęła snopem promieni z oczu czar­
nych, dużych, pełnych łagodnego żaru. B yło w 
.wiej niemal tyle królew skiego majestatu w tej 
c iw ili, co w monarehini, ku której zmierzała.

Z łoży ła  ukłon dworski w sposób sw obodny 
i bez wym uszenia, a tego Właśnie w ym aga się 
od debiutantek, do których obo je  królestwo 
po raz pierw szy zwracają sw e słow a. Pani de 
Briare w ypow iedziała bez trw ogi podziękow a­
nie i z wdziękiem  przyjęła kom plim enty króla, 
1

lAA.ię; iv ię . i i i  j m fdi ,1 * # iN iu t U j

k ióry  wyraził w w ytw orny i żartobliw y sposób 
zdanie, że córy- Arles w idocznie od kołysk i ob-
r' " :................................. .......  Fan de Briare by ł

zm ięszany niż je -

. (:otT
c,,ją  z książętam i krwi. 
z w szelką jrewnośc-ią bardziej 
ti<J żona, jakkolw iek  twarz jo g o  zazw yczaj 
pow ażna i niem-zenikniona, jaśniała blaskiem■ nieprzenikniona,
słusznej dumy.

* *
Działo sic to podczas głębokiej zimy-,. * j puuUAllO " . 7 W GpO-

gną,c po pierwsze jffirtje w kraju, to też stałość cc, kicuły' kai-nawał pomnaża jeszcze uciechy' 
jogo ucziic dla jakiejś prow incjonalnej g ą s k i: życia  dw orskiego. Pani de Briare Odnosiła t r -  
zdumiewała dw oraków . ‘ jun ify  na w szystkich balach i oddaw ała się za-

. W szyscy' jednak przestali się dziwić, skoro bawom z takim zapaJem, że serca wielu zaro 
uJi'Zcdi hrabinę. Głębia milczenia, jakie zapano­
wało g-dy w kroczyła  do kom naty, w której

zum ialców, zaufanych w  swe pow odzen ie, 
wzbierały nadzieją, że i tym razem nie znazna-1 . ..............  .. -  I n  W Ł U iU '1  v ł ia w łi ic - jc j ,  ó t ;  i  * ............ .........

oboje królestw o odbyw ali cercie, św ia d czy ła jją  zawodu. Ludzie zaś w yższego um ysłu i sta­

nowiska, przy/.nawM* ez 'wahania, że mają 
dla niej w iele przyjaźni 1 szacunku. Hrabina 
nie odtrącała niczyi*5*1 w zg'lędów ni zalotów, 
ale je j śmiech srebrzysty, zaprawny zlekka 
ostrzem szyden?fwa» rozjn asz.ai odraza złudne 
nadzieje zalotników-

—  T a kobieta kocha zapew ne glęlx>ko sw e­
go  m ęża —  rzekł pew nego w ieczoru pan 
d ‘A nville, patrząc »-a tail0zącą  lirabinę —  na 
razie przynajm niej a njoże  trw ać bardzo 
drugo —  należy zrezys1!°wa-ć 7, j ej w zględów.

—  D albv Bóg, aby L'- *'yło, jak mówisz —  
odparł wicehrabia de, Lnartres —  młodzieniec 
znany z zarozumiałości, k tóry  początkow o są- 
*lzB, że bez trudu zaliczy hrabinę w jwęzet 
sw ych  zdoby-czy —  w piz.eciwnym  bowiem ra­
zie należałoby ją pos<Ylzic o zupełny brak tkli­
wych uczuć. Co do inme, to mam jednak wra­
żenie, że to jedna z tych kobiet o zimnem ser­
cu, które potrafią doprowadzać do piekła każ­
dego m ężczyznę. Beczę wam , 79 tylko własna 
uroda obchodzi ją  naprawdę. Pragnie hołdów  
i zbiera je  nieustannie.

—  Mylicie się obaj - rz.okł stary konstable 
de M ontmorency, który cljjubił się wielkiem 
doświadczeniem  zarowno w  sprawach w ojen­
nych, jak miłosnych i k tóry  zebrał takąsamą
ilość  w ień ców  w aw rzynow ych  co  mirtowych.
Mylicie się obaj. Mogę p ó jść  0 zakład, że uraza 
do hrabiny mąci wasz sąd 0 niej. Nie w ygląda 
ona na to, by miała zimne serce, w  mężu też 
nie jest tak głęboko rozkochana. Sądziłbym 
raczej, że nie kocha go w cale, jakkolw iek sa­
ma sobie z tego nie zdaje sprawy. Poprostu 
nie spotkała dotąd tego, którem u ofiaruje swe 
serce._ T o  najgroźniejszy rodzaj kobiet. G dy

1 ogarnie je  płom ień miłości, gore ją  jak pocho­
dnie, lecz. biada temu. kto roznieci ten żar. —  
D ziękujcie lepiej niebu —  czy  djabłu —  za to, 
że żaden z -was nie je.-t tym wybrańcem .

Pan d ;A nvil!e i de Chartres roześmieli się, 
lecz nic nie odrzekli; w szyscy  trzej poczęli się 
przyglądać w  milczeniu pani de Briare, która 
tańczyła dalej z nieopisanym wdziękiem. 1

- i: * " *
W  czasie w ielkiego postu ilość rozryw ek 

zm niejszyła się znacznie, ograniczając się nie­
mal do koncertów , zwłaszcza do gry  na lutni, 
przy jęć u królow ej i przyglądaniu się grze 
w  piłkę, której szlachetnie ‘ urodzeni panow ie 
oddawali się 7. zapałom. K ażdy zapaśnik przed 
zaczęciem  gry  wkładał na dłoń  rękaw iczkę, 
zdobną w  początkow e litery imienia ukochanej. 
In icjały pani de Briare jaśniały jedynie na rę­
kaw icy  męża, mimo to hrabina zawsze w cza­
sie zapasów znajdow ała się na galerji, u stóp 
której padały piłki.

••>: * *
P ew nego popołudnia  oczy  jej oderw ały się 

na chw ilę od ulubionego w idow iska i skiero­
w ały  ku galerji, zajętej przez dam y dworu. -— 
N agle z ust, je j w ydarł się lekki okrzyk zdumie­
nia. W śród  zebranych na galerji pań ujrzała 
niespodzianie znajomą z lat/ dziecinnych, której 
w idok napełnił je j serce żyw ą radością. Przyja­
ciółk i w ym ieniły natychmiast- kilka pocałun­
ków , a potem  zaczęły  wspom inać ow e dnie, 
k iedy  w  krótkich  spódniczkach i w  bucikach  
na niskich obcasach, zbierały razem m ajeranek 
w śród  w onnych  pól Frowancji. O pow iedziały 
sobie następnie dalsze swe losy. H rabina de 
Priare dow iedziała się zatem, że je j przyja­

ciółka, rozstaw szy się z nią w Arles, przybyła 
do Paryża, wezwana przez o jca , człow ieka 
am bitnego i chciw ego wyniesienia. Tutaj p<>- 

, znała kawalera dTżlbene, którego poślubiła 
w zeszłym raku. Król poruczył je j m ałżonkow i 

* jakąś ważną misję polityczną w  Anglji. przeto 
[m łodzi ludzie w yjechali oboje  zaraz po ślubie 
za granicę i (looiero przed niedawnym czasem  
w iócili z tamtej strony kanału. Pani d 'E lbene 
była g łęboko wzruszona spotkaniem przyjaeiób 

, ki, tem bardziej, iż. liczyła na to, że hrabina, 
i obeznana ze stolicą i je j zw yczajam i, pokieruje 
1 pierwszemu krokam i niedoświadczonej koleżan­
ki na niebezpiecznej ścieżce dw orskiego ż\ ci a.

T a  śliczna osóbka miała rysy regularne, choć- 
drobne, postawę zharmonizowaną z delikatną 
subtelnością twarzyczki, w łosy jasne i cerę tak  
olśniew ającego blasku, że ustępów ara św ietno- 

Jści jedynie księżnej cle C leves, które p leć dała­
by się porów nać do cery bogini D jany. Uroda 
jej tw orzyła cudow ny kontrast 7. pięknością 
hrabiny cio Briare —  kontrast, który radował 
oczy  dworu.

Po chwili w zrok  m łodych  kiebiet pobiegł ku 
podw orcow i. na k tórym  dalej toczy ły  się zapa­
sy. Pani de Briare spojrzała w ió ł , a potem  
nagle drgnęła  n iespok ojn ie , zdradzając temsa- 
liiem dziw ne w zruszenie, rzadkie u osoby  tak 
dalece opanowanej. Przechyliła się przez barje- 
rę, zarum ieniła, zamyśliła, g'lęl*oko, a potem , 
przv°Tvza,jąc zlekka różow e wargi, rzekła, to ­
nem, który zapewne zabrzmiał n ieco nienatu­
ralnie, na co jednak pani d ‘ Fdbene nie zw ró­
ciła najm niejszej uwagi,

'O . 4, n.)
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N O W A  R E F O R M A

f ńam iM ijs ministra roinictea
W arszawa, 22  czerw ca (P A T ). P rezydent 

Rzeczypospolitej na wniosek prezesa R ady  mi­
nistrów prof. Bartla postanowieniem  z dnia 21 
czerwca br. zwolnił podsekretarza stanu dr Jó- 
tefa R aczyńsk iego z k ierow nietew a minister­
stwa rolnictw a i dóbr p a ń s t w o w y c h  i zamiano­
wał ministrem rolnictwa i door  państw ow ych 
dr Aleksandra R aczyńsk iego.

K ow y  minister w  czasie w o jn y  byl prezesem 
centrali odbudow y kraju  we Lw ow ie. Jest 
rzl-onkiem kapituły Polonia Restituta. N ależy 
Bo grupy konserw atystów  krakow skich . -Test 
ziemianinem. Napisał szereg dzieł ekonom icz­
nych w  język a cb : polskim , francuskim i nie­
mieckim

iłOBy minister refe.w rotnyth
\varszawa, 22 czerwca.

Dr W itold  Staniew icz mianowany w  dniu 
w czorajszym  ministrem reform rolnych, urodził 
się w t W ilnie w  roku  1888, tamże ukończy ł gim ­
nazjum i w stąpiw szy na w ydział filozoficzny 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, otrzym ał d ok to ­
rat w roku 1911, poczem  ukończy ł w ydział rol­
n iczy  politechniki w Mo-nachjum z dyplom em  
mż. rolnika, oraz prow adził specjalne studja 
ekonom iczne pod  kierownictwem  prof. Brenta- 
no. P o odbyciu  podróży naukow ej po Niem­
czech , W łoszech i Francji dla zwiedzenia g o ­
spodarstw  i urządzeń rolnych , w  roku 1914 
przenosi się do kraju i obejm uje <^spodnrstwo 
w  m ajątku rodzinnym  pozostałym  na Litwie 
kow ieńskiej.

Z  chwilą wybuchu w ojn y  z bolszew ikam i 
w stępuje na ochotnika do w ojska polsk iego i 
7>ozostaje w niem do roku 1921 z małą prze­
rwą, podczas k tórej peini obow iązki starosty 
Irock iego z ramienia zarządu Ziem W schodnich. 
B ędąc dow ódcą kom panji 201 pułku piechoty 
w  dyw izji ochotn iczej, zostaje ranny pod P a­
prociom  K ościelnym . P o  odbyte j kuracji p o ­
w raca na front do 202 pułku piechoty. W raz 
ze sw oją dyw izją  znalazł się wśród w ojsk  ge.n. 
Żeligow skiego. P o proklam ow aniu L itw y Środ­
kow ej. zostaje szefem  kancelarji w ojsk ow ej i 
adjurantem  gen. Żeligow skiego, póki w roku 
1921 U niwersytet Stefana B atorego nie rek la ­
m uje go, aby pow ierzyć mu asystom  tiię ekono- 
niji politycznej na w ydziale prawnym.

B iorąc poza pracą naukow ą żyw y udział w 
działalności politycznej i społecznej z istaje po­
słem  do sejmu w ileńskiego z w iosną 1922. W  
roku następnym  habilituje się na w ydziale roi 
nym  S zk oły  głów nej gospodarstw a w iejsk iego 
w  W arszawie, przenosi habilitację do uniwer­
sytetu  wileńskiego i od roku szkolnego 1924/25 
obejm uje w yk łady  ustaw odaw stw a agra nogo 
na w ydziale prawnym , oraz ekonom j1 ogólnej i 
rolniczej na w ydziale rolniczym . W  maju br. 
zostaje pow ołanym  na katedię ekonom ji roi 
n iczej politechniki lw ow skiej. Posiada Yirtut 
Militari i K rzyz W alecznych . ■

ImiSm nimu personie! ® min. sura® senętrzauch
W arszawa, 22 czerw ca (A W ) W  minister 1 dbalstwo służbow e, a także w  pierwszym lzę- 

stw ie spraw wew nętrznych przew idyw ane są  dzie ci, k tórych  działalność na. urzędzie nie w y­
ły najbliższym  czasie znaczne redukcje. U legną Kazywala dostatecznych  kw alifikacyj moral- 
je j jednostki, m ające um ożliwione utrzymanie, nych.
UTzędnicy za w ieszen i w  u rzęd ow a n iu  za n ie- i o  , ,

W y p r a w a  s t u d e n t ó w  s k u n e r e m  
p r z e z  A t l a n t y k

Z N e w p o r t  donoszą:
Czterech studentów amerykańskich wyruszyło 

wczoraj na 15-melrowym .skanerze, zamierzając 
przepłynąć na nim Atlantyk i wylądować w Ply- 
muth,

TrnulczRe pob!sv ©orla ®Psiimnla
Onegdaj w  Poznaniu w oczach tysiąców  

w idzów  i operatorów  film ow ych  rozegrał się 
tragiczny popis ak iobatyczn j nad W artą.

Na lew ym  brzegu rzeki, na szczycie Żóra­
win m iejskiej w yiadow ni, została ustawiona 
drabina, prostopadle do kranu, um ocowana li­
nami. Założenie popisów  b y ło  następujące: w 
chwili, gd y  akrebata Zaporow ski znajdzie się 
na szczycie  drabiny, ściga jący  g o  apasz miał 
p izeciąć sznury, przytrzym ujące drabinę, która 
wraz ze znajdującym  się na niej akr o ba ta,' 
miała lukiem zewnętrznym  w paść do  p łynącej 
u stóp  żórawia W arty.

Tym czasem  w  m om encie, g d y  Zaporow ski

j W  SPRAWIŁ; >OBORÓW URZĘDNICZYCH NA 
LIPIEC. Wszelkie pogłoski o mającej nastąpić 

j zna.«znej podwyżce plac urzędniczych są na razie 
| bezpodstawne. Przywrócone zostaną z dniem 

hic sprawę z niebezpieczeństwa, calvm   ̂ P0 ' Ł  grudniowe, . to jJSt  ̂ podwyższone
ciężarom  ciała rzucił się wraz z drąoina 7" i o m h  . me lsaiieje \ zamierze-
uąpt; kl, chcąc nadać drabinie należyto po-' S  f ™ ' * ?  kdkunasteprocen-, ! , ’ t, T Ł • , • . . , i ■ . «>wej po-a,wjsski plac dia wyrównania mnoznei ru-
lozcnie. B yło juz jednak zapozno. Drabina ol.omej, mu też p zywrócenia tei mnożnej, która
pod w pływ em  nagiego ucisku, pękła i górna ^zostanie boz zmiany i wynosić będde 43 puaitk- 
je j część, na której znajdował się Zaporow ski, ty
spadla na wewnątrz na zelazne skrzyżow ania WYPIEK I SPRZEDAŻ PIECZYW A LUKSU- 
żórawia. Zaporow ski z w ysokości 40 metrów SOWEGO I WIEDEŃSKIEGO." Magistrat ueta,no- 
runąl w d ó ł 'w  fale W arty, raniąc się ciężko o  ”  następujące normy dla wypieku i sprzedaży 
żelazne rusztowanie. Działo się to w szystko w hmlego  ̂ pieczywa, tak zwanego luksusowego
jednej sekundzie, z błyskaw iczną wprost szyb- i- u 1 musikiego, obowiązujące w obrębie miasta 
kością, P atrzący na to, co się dzieje tłum, s ita - ' ra i ° " ;V . ,a. pieczywo luksuss o we

mieniał. Natychm ńst podjechały do m iejsca, *  , 100 k iS S a-
które wpadł Zaporowski łódki, w yciąga jąc n ie - ; 0 przemiale 40 wocentt mas

znalazł się wedle programu u szczytu , a s zn u r , szczęśliw ego z w ody. Okazało się, że Zaporow- 
został przecięty, drabina zamias-t przechylić ski ma rozciętą głęboko skroń, przeciętą arte-
się na zewnątrz, przecliylila się na wewnątrz, 
ku brzegow i. —  Zaporow ski, zdając so-

r j‘; szyji i poszarpane prawe uda.
- o -

biiźnich. W  naszem eiężkiem  położeniu  jest 
pragnieniem gorącem , by  Prezydentow i P ań­
stwa pow iodło się ten optym izm  tchnąć w cale 
społeczeństw o. T o  ożyw cze  jednak tchnienie, 
ten prąd pobudzający , nie m ogą iść w  próżnię.
Mus być odpow iednia chęć ze strony sam ego 
społeczeństw a. Jeśli skutki w ystąpienia w y ­
bitnych indywidualności mają być trwale, m u­
szą ono w cielać pierwiastki, tkw iące w zbio­
row ości.

Obtatnie wstrząśnienie nie jest dziełem p r z y -1: Be omówieniu spraw organizacyjnych
padku, dopustem Bożym , lecz jest logicznem  J szkoleniowych, ora* wyczerpaniu porządku

_ i wiedeńskie
uważa się białe pieczywo, do którego wypieku

amów mąki pszennej 
>rzcmia.te 40 procent: masła w ilości 2 i pół kg, 

udeka 15 Hrów. eufcrii 3 kg; pieczywo wiedeń­
skie na każde 1^0 kilogramów maki pszennej 
o  przeimale 4o— 50% wiano zawierać co najmniej: 

iaęłą w ności 1 kg., mleka 10 litrów, cukiu 2 kg. 
Cena za każde deko pieczywa wynosi 2 gr °  

TĘPIENIE LICHWY MIESZKANIOWEJ W 
UZDROWISKACH. Wydział zdrowia wojewódz­

tw Ltał zjaml inspektor ob. Urba- twa krakowskiego, i powołując się na swoje dofych 
zarządu krakowskiego prezes zai'zą,izen!a'* °'™,z *‘a okólnik mmlsbr-
radom m m w nilnW ti „ i  I T f ’" y e ^ ^ r z n y c h , zwrócił « c ( b  wszy

■■♦ tkicli s-taiOs-tw tutejszego okręgu w ojew ódzkie 
. go,^ oraz do korni y j klim atycznych odnośnych

ogniw em  w linji rozw ojow ej życia . Nikt nie j nsgo, zebrani wznieśli okrzyk na cześć duchowe- 
jest w  stanie stw ierdzić, czy  obecno czasy są go wodza 1 piorwszc-go marszałka Polski, Józefaczasy są
zamieraniem jednej fazy  kultury czy  też tw o-I PiteućMjcgo. 
rżeniem s-ię now ej, czy jest to konioe ubiegłej j 
epoki, ozy też środek lub dopiero początek  i 
nowej Sw oją istotą sięgają one do czasów  m i- '

renie w ojew ód ztw a. Imieniem kom endy głów nej 
w W arszaw ie pow 
nieć, im ieniem  zorzą
T  Dyboek.'. Obradom  przew odn iczy! k om eoda.nt1 stkich  
okręgu , ob. Jabłoński. p 0  złożeniu w yczerpują.

, ,  , _ t a  i  t ^  7  *“ ' - v  j  j\ n u łu i y  Ł*tJ V V li U l AJ ł U1SU V Ud i
cych spraw ozdań prze: kom endantów , '-twierdzo- m zdrowbk w  sprawie bezw zględnego i jad najenor 
no, że Zw iązek strzelecki rozw ija się nader po- jgicoaiięjszego tępienia lichw y m ieszkaniow ej ż. 
m yślnic, pracując z niozaehwianią w iarą, że ]>ra- wmościowej w uzdrow iskach i lotniskach. Obce u.

warunki gospodarcze nie stw arzają  zadniej pod­
sta w y  do podwyż-szenia cen za m ieszkania, utrzy­
m anie i kąpiele, to też w obec przedsiębiorców  
hotelow ych, pensjonatów , jak  w ogóie osób p od - 
iiaj-.nftjljcytłij k tórzy  przekroczą norm y cenniko­
w e, usYtilooc przez pow ołane czynniki, będą sto - 
fipwane w szelkie sto jące  do dysipozcji w ładz środ­
k i represyjne. -

Odnośnie do K ryn icy , w ojew ód ztw o krakow skie  
uw zględniając tnidmiejsze w arunki gospodarcze,

ca jego przyczynia, się do rozwoju t potęgi R ze­
czypospolitej.

i wy- 
dzie n-

P o w o i a n i e  o f i c e r ó w  r e z e r w y
roku bieżącym povtCLaim o *coi vio .zezwoliło, abv cenv yv sez.onie D-łównvm. to ips

W alka, która  się dokonała, ki ora dziś się 0TOZ P ^ Iion żow ie  rezerwy, przeniesieni do rezer-

bKedttnid Hu czci P r e z y M  kzyił,
Z in icjatyw y prezydjum  miasta Krakowa 

odby ła  się w czoraj w  sali Starego Teatru uro­
czysta  A kaaem ja ku czci now oobranego P rezy­
denta R zeczypospolitej prof, Ignacego M ościc­
k iego. W  A kadem ji w zięli udział pizedstaw i- 
ciele w iadz i stow arzyszeń. W śród obecnych  
zauw ażyliśm y: w ojew odę K ow alikow skiego,
gen, W ióW ew skiego, pułk. A ugustyna, pułk. 

i Kruk-Szustera, ppulk. B oeinera, prezydenta, 
R o łlego , w iceprezydentów  pp. Sarego i W ie l­
gusu, prezesa Izby Skarbu dra Gregera, ks. 
infułata Kulinowskieg'0, starostę Bała. dyrek te­
ra Stycznia, dra Ł ąck iego, inż. Dudeka. Uni­
wersytet Jagielloński reprezentowali rektor dr 
Łoś, prof. K rzyżanow ski i prezes A kadem ji 
Um iejętności prof. ilr R ozw adow ski, kola peda- 

■gogiezne reprezentował inspektor dr Janik. -— 
'N a  A kad om ję przybyła delegacja  Związku ^e- 
gjonistów .

P o odegraniu hym nu państw ow ego przez 
orkiestrę 20 pp., A kadem ię otw orzył przem ó­
wieniom w iceprezydent dr W ielgus. Mówca 
scharakteryzow ał nastrój społeczeństw a nasze­
g o , na tle którego m usiały się zrodzić ostatnie 
wielkie wydarzenia. N iedocenianie w alorów  mo­
ralnych, m arnowanie najw yższych  skarbów po­
św ięcenia, szkodliw a krytyka ludzi wielkiej 
zasługi, wytwarzanie stamu nieufności i deore- 
s ji, clioroblika obaw a przed 2>absolutia dom i- 
nntim , partyjnictw o i zaściankow ość, w ybu ja ­
ła  kla^awość, zabijająca ducha praw dziw ej de­
m okracji —  to warunki, które w ytw orzy ły  
groźną dla bytu  państw ow ego sytuację. Dzi- 
fciaj wszystkim  należy uderzyć się iw piersi i za­
brać się do energicznej pracy pod hasłem —  w 
m ysi orędzia Prezydenta —  odrodzenia moral­
nego i m aterialnego. Urządzona A kadem ja 
winna b y c  wryrazem  ślubowania i zapewnienia 
najw yższego sternika Państw a o gotow ości 
w spółpracy ze strony ca łego społeczeństw a.

W zniesiony okrzyk na cześć R zeczypospoli­
te j i je i P rezyderta  zebrani podjęli z gorącym  
aplauzem, poczem  prezes A kadem ji Um iejęt­
ności, prof dr R ozw adow ski, w ygłosił dłuższe, 
p ih ie  głębokiej treści przem ówienie, pośw ięco­
ne nowoobra.nemu Prezydentow i.

M ów ca nie w chodząc' w bliższą charaktery­
stykę Prezydenta M ościckiego, jak o  uczonego 
i  organizatora technicznego, pracu jącego  w 
uziedzi.naeh, od leg łych  od działu prac nauko­

w y c h  m ów cy, zaznaczyw szy, że miał zaszczyt 
osobiście >w dniu ubiegłym  przedstawić się Pa­
nu Prezydentow i i dłuższą z nim odbyć rozm o- 

•w-ę, podkreślił dobitnie jeden  rys charaktery­
s ty cz n y . ce  h u ją ć / n ow ego sternika Pań­
stw a, jako człow ieka. Jest nim m ocny, suge­
styw ny i dobroczynny optym izm , nie ty lko już 
przyniesiony na świat wiaz z organizm em  fi­
zycznym , lecz także pogłęb iony nastrojem  
cziow ieka, który dokonał w ielu prac, wielu 

, rzeczy  w ażnych i cennych. Stąd jest w  nim za­
mulanie we własne _siiy, jak również wiara w

t y c h ciz asów y cli c eonik ó w.
EGZAM1ŃA DOJRZAŁOŚCI uczniów i uczenie 

<łu ulofcniego studjum państwowych kursów nau­
czycielskich \y Krakowie, odbyte pod przewod-

-- - <_, . . , ,  nlbtwcm dtra II. Itowda., daty następujący wynik:
m ają znaczenie ni-e tylko w rodzinie, lecz r ó w - ,miuu stan iomiictwa na ćwiczenia, mogą wmesc świadeekwo dojrzałości i pienwac-gó egzaminu 
nież w  zbiorow ych  stosunkach całości życia —  odpowiednio umotywowane prośby do P. K, U., nauczycielskiego otrzymali: Na kursie A ^A bcsm - 
i zasady te muszą w ziąć górę ponad m atę- która im kartę jarz* lała — do dnia 25 bm. sika S., Cichy 1., Czckowslki M., Dobrowolska J.,
rjalnym i i politycznym i względam i. Z ło  w  Pol- ’ terminie od 30 sierpnia do 25 września b. r. Pic W., Florkówna 8., Golda F., Górkówna M., 
sce w ynikło właśnie z zapoznania tych zasad i odbędą sic ćwiczenia tych rezerwistów szerego- (ĄciKiwska M., > Jroohowska A., Gujanka 8., IUi- 
doszlo do potw orności, doprow adzić m ogło do wy<* rOMoiika 1899 i 1900 kategor/i A, k tórzy ' makowna yp,  ̂ Jairnyżyń-kn K., kocza.nowiczó'

3 *- O i .......................................  -  . . . W,Tl <ł b li r J n a r m iu n  AT u <->»-. .i  A TI7 '  T " _______ t.  
upadku.

Musi dokonać się głębokie od 
rai we w  najszerszych — sferach spoleczeńś 
któremu przyśw iecać będzie wielki
i um ysł now o-obranego Prezydenta. A kadem ja Mf|x 1925 odiroczono odbycie przepisanych cwii- ' j ., Stra.kcpzówna A., Suchodolska I., Sułińska 
nie jest ty lko wyrazem  czc i i życzeń , lecz tak- ozeń do na.st.ępnego roku (1920), b) którzy w oza I., Szpuuarówna 3L, Szysakowlcz J., Tnojanow- 
że odpow iedzią naszą na apel z najw yższego fie  trwania ćwiczeń zostali zwolnieni z szeregów ’ ska L., Uciechowska Z., Urbańska II., Walczak

wjg, Łswieszonc zostanie w  roku bieżącym przypi 
mownnie kandydatów na kurs szkolny 1926/28. ^
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OSTATNIE G O Ś C IN N E  WYSTĘPY £
ALEKSANDRA MDISSIEGO
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w  dram acie L . Tołstoja
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T E A T R .  F A G A T E Ł A
G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y  W A R S Z .  T E A T R U

N IE W IA R O W S K IE J
W e  w t o r e k  2 2 - g o  o  g - o d ż in i e  8*15 w i e c z ó r
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K a p e l.: Wiktor Slrota R eżyser: Wacław Jullcz

B I ? e t y  w  c e n i e  o d  1 — 8  %l.
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S trądom 15

Soansy od 5 ,7 1 8  
W ni**1*- o nodz. 3

najw yższego
m iejsca oraz zapewnieniem, że iwszyscy stanie- wniosek lekarza, a którym postępowanie rewi- 
m y ofiarnie do pracy na rzecz w ielk ięgo odro- zyjne nie znuouilo katcgorji „A “  na inną, c) ro­
dzenia. —  Podniosłe przem ówienie prof. R oz- ze-rwiśei marynarki (morskiej 1 rzecznej) —  v*»zy- 
w adow skiego zebrani przyjęli burzlLwcmi okla- scy.
skami. | Powołanie tych kategoryj reaorwT&tów (a— e)

Dalszą część program u w ypełniły  znakom ite nastąpi w 1927 roku. ' i
produkcje chóru »E ch a« pod batutą dyrektora  .
W allek-W alew skiego, orkiestry 20 pp. oraz d e - ' r Z a j ś c i e  n a  p  i g r z o b i e  
k lam acja pięknego w łasnego wiersza J. Al. z  Ł o d z i  donoszą:
Gałuszki O aktualnym  charakterze, k tóry  to <W czoraj o<lbył saę tu pogrzeo zmarłej tragiciz- 
wie:-sz poniżej zam ieszczam y. ™e przed kilku dniami ś. p. Haraezowej,' matki
-  ----- -— -  f p.fcta Antoniego Harasza z klubu Cli. D. Ponieważ

w mieście mówiono, że ś. p. Haraszowa popełniła

| Promień"
Podwale 6

Tysiące fantastycznych przygód. — Lwy tygrysy, krokodyle, słonie, ludożercy

BSSTJE I 

z  RAJSKIEJ WYSPY
A w anturnicze przygody na tle niesam ow itych  
przeżyć na lądzie, pod ziem ią, na w odzie, pod 
w odą, w  d źw ig 'ach  i t . d . podług znane] po­
w ieści Jacka Londona. —  W  rolach g  ńw nvch  WILLIAAl DES MONT, ELLEN SEUtiWICK

C ałość dla m tod/.ieży dozw olona 4 *0 1

PAT 1 P A T A O
w  8 - n k t o w e l  k o m t d j i

C Y R K O W C Y ;

Wójcfkówna IŁ, Zabierzewska J.,J 
Kubikówua M., Krzysianka W.,

JÓZEF ALEKSANDER GAŁUSZKA. ,

0 ziemio, matko nasza p
samobójstwo, zebrał się ogromny tłum dewotek, 
które postanowiły niie dopuścić do udziału księży 
w łjogrzebie. Istotnie .gdy tylkio ruszył kondukt

(Wiersz, wygłoszony przez autora na Akademji pog-rzebowy, prowadzony pirzez sześciu księży, 
ku ozci Prezydenta Rzeezyposfolitej Polskiej w Bum rozog-zaltowanych kobiet rzucił się na ttucho- 

diaiu 21 ozcnvca), i wieństwo, zmuszając je do wycofania się Następ-
O ziemio, matko nasza! Twoje imię święte ^  W ^ o w a l cmentarz, uniemiożliwiając za-
Plomici się nad nami jak słońce na niebie _  l cd,ie“ °  z poświęcenia trumny u gro-
Gorzesz w tajrn serc naszych ognia sakramentem, * ‘ 1

ożywenty cię coozień i w wod«ie i ehiebie — —  I N a m o r d o w a n i e  l e k a r z a  p r z e z  
T . , , ijT i p a c j e n t ó i v  p o d  C z o r l k o w e m

^na tuojego s^bzepem jesteśmy . p lo em,  ̂ •*.5 \y malej mieścinie Jeziorzanach, kolo Czortiko-
ariiK-sz na«, p k  pisklęta, stiutysięozną piersią w pokoju ordynacyjnym lekarza Ora Margu-

lesa dolltonali małżonkowie Gajewscy (R-usiań) naMatko! dzieci swe w lono chłonąca z isowrotcm, 
By przez śmierć oddać życiu: wiekuistej pieśni!

Krwi twojej strumień huczy krwią w naezych tęt­
nicach —

Jasłeś modlitwą naszą i śmiertelnym bojem —
Ciszą łanów lodzących: boską tajemnicą —   _
Niech będaie pochwalone w sławie imię twoje!

Wzięliśmy z ciebie wszystkie radości i bóle:
Grają nam w piersiach hymnem i chorałem klęski, 
kolsko i twój święty sztandar zszarpany przez

kule
N ezmoioncmi dłońmi niesiem Ku zwycięstwu!

jego osobie morderstwa z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn. Dr Margułes zajęty bvł właśn e bada­
niem pacjenta', gdy Gajewscy wtargnęli do poko- 

jju  ordynaeyjnego mimo protestów lekarza.
Śledztwo nio wykazało jeszozo, w jaki sposób

I cJoeizlo do zastrzelenia Margulesia. W  każdym ra­
zie utrzymuje się pogłoska, że Gajewski w obec­
ności „obrażonej11 żony rzucił się na dira Margule- 
sa, poczem po długiem sizamotamiu się Gajewtslta 
wyjęła rewolwer i zasttrzelita doktora.

Gajewscy oddali się w ręce ijołfcji, a dr Margu- 
les po 10-minutowych męczarniach zmarł.

Gajewscy by]; pacjentami dra Margulesa.

Na sercach naszych oprzesz fundamenta swoje —  
Dźwiguiomy cię czarnemi od pracy ‘rękami:
Słowo stanie się ciałem! —  zejdzie w t-wórczym

znoju
I zamieszka u miłcśc-i, jak Bóg między nami!

KRONIKA
Kraków, 22 czerwca.

'  Z j a z d  h o m e a d a ^ ó w  „ S t r z e l c a * *  
© k r ę g u  k r a k o w s k i e g o

Dula 20 bm. odbyła się w lokalu komendy okr. 
Zwiat.zku strzeleckiego w Krakowie odprawa ko- 
iueudantów obwodu w 1 oddziałów z okręgu kra­
kowskiego. Na odprawę przybyło 45 komondan- 
fć  ^  posizozogć 1 nydi oddziałów „Strzelca.11 na te-

W y i e w y
Z P r a g i  donoszą:
Wełtaw^ ponownie zalała niektóre ulice pras- 

i kich przedmieść. W jednem miejscu uszkodizone 
j zoistaly rury wodociągowe, tak, że część miasta 
i pozbawiona została wody. W  Us-ti nad Łabą w 
(niedzielę Łaba wykazała o 5.10 m. wyższy stan, 
niż normalny, a wczoraj o G m Kolo Stare Boie- 
slavi Łaba tworzy jezioro, s-zerofoości kilku kilo­
metrów. Ziemniaki i warzywa uległy z.nis-.-cweu'--- 
Niektóre pola leżą dwa metry pod wodą.

Również na SłowadzyżuLę powódź się rezsizerza. 
Pod Koszycami woda zalała '16  gmin. Rzeki na 
Śląsku również wylewają. Dzisiaj wod. na W eł­
tawie zaczyna opadać; również opada Łalyi

Z B e r l i n a  donoszą iskrowo
Podczas, gdy Dumaj opada, podino^' się woda 

ma Renie i Odrze. Skutkiem wylewu Ddjry, aaianc 
Wstały niektóre kopałpie śląskie, *

5., Wjiuak J.,
Zawiliu-ka H.
Sto pianka J.

Na kursie B: A ńsfddów na U., Barauieeka H., 
Burezykówna M., Cachlówna J., Chruślinska A., 
Gzerniakówna M., Dobrowolska P., Dudkówna 
M. IŁ, Dudikówoa M. S., Feilówna E., Figlówna
5., Fretlic.hówua J., Gibulówna M., Grodzka S., 
fflrybosiówma A., <’ ut.terówna F., Horowitzówna
71., Karwajówna W., Kolkówna I., Krygowska 
M., Kurzykówna Z., Lipowska K., Mlonkówna C., 
Mołkówna S., Miilkrówma J., Pucówna Z., Rusi- 
nówna E., Skrzepińska F., Stankiew iczówna J., 
Tirzę:-iń,;ka S., Turska B., WTśniowska E., Włe- 
zieniówna J., Zięhianka A., Kamińska H.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Pogotowró ra­
tunkowe przewiozło do szpitala w staniu nieprzy­
tomnym Franciszka Szezepańea, robotnika elek­
trowni młojckiej, który przy wyskakiwaniu z tram 
wsi ja upadł na bruk i doznał licznych obrażeń cie­
lesnych.

MIĘDZY RABKĄ A KRAKOWEM skradziono 
Annie Lauderez jedwabną suknię, ora* 100 zło 
tych.

WŁAMANIE STRYCHOWE. Oldze Klejównej 
•kradziono ze zamkniętego strychu domu przy ul. 

Krupniczej 1. 16 większą ilość bielizny.
OKRAD ZIO N A BUFETOWA. Nieznani spraw­

cy włamali się do bufetu Bronisławy Kowalczyk 
na boisku sportowem Wisła i skradli ciastka i oze 
koladę.

ZŁAMANIE NOGI. Jan Tontkiowioz, zamiesz­
kały przy ulicy Felicjanek 27, uczeń szkoły prze­
mysłowej, lat 16 liczący, schodząc ze schodów, 
upadł tak nieszczęśliwie,, że doznał złamania le­
wego przedurkzia. Po założeniu szyny przez leka­
rza dyżurnego pogotowia, ratunkó- ego, przewie­
ziono ofiarę nieszczęśliwego wypadku do szpitala.

PUBITA PRZEZ 'MĘŻA. W  czasie awantury 
małżeńskiej sfbstala pobita przez męża Marja Ce­
gielska, żona wyrobnika lat 53 licząca, zamiesz­
kała na Wisllsku w okolicy Grzegórzek- Lekarz 
dyżurny pogotowia ratuufkou^go stwieidzil og'ó - 
ne obrażenia na ciele, oraz złamanie jednego że­
bra.

r .

Z a r z ą d  K a s y n a  o f ic e p sk ie ą o
od(la'o sw ó ;  z kom fortem  i -werandą urządzony

O C !;Ó 3  P iW Y  U L IC Y  * Y B H M IE W I C Z A  1
do dyspozvoji srerokiei ‘P41! 1,®?”.01.'’- T D 1’ 1’-0.'5' rpędzid eliwilc na 
sw ieżem  p bw ie lriu . v - *  uraj  • —  K oncert m uzyki

w ojskow ei. —  w stęp w olny. zlOO

W IE C zóR  PIEŚNI. Na u-ochód budowy domu 
Si dałicji Marjańokiej imienia ks. Bratkowskiego 
odfbęd'^0 sio jtitro, we środo, o god'zinie 7 %  wie- 
crór pieśni,_ kompozycji Michała świerzyiWkiogo. 
\\  ̂ piognsume, ^ w c z  szeregm ]>:eśni, duetów re­
ligijnych i świeefoch, będą wyikonane pieśni do 

Teresy l:; Koncert odbędzie się w sali 
roda-hoj prz\r koocśele śvv. Barbary ze wspćłudzia 
em pp. M. Ambrosowej i K. Peteckiego.

TEt RGANIZACJA WOJSKOWEJ SZKOŁY 
ADMINISTRACJI W  ŁOBZOWIE. Dowódiztwto 
O. K. w Krakowie zawiadamia, że w  związku 
i zamierzoną reorganizacją ofccewfcl-ej szkoły ad­
ministracji .unkcyjnej dla podoficerów w Łobzo-

KiNO REDUTA ul. Luhiez L. 5 
in'< Dwar.koi.

s n z a u  i u r a
t . , 1. razem  IB aktów . —  Ol)ra— dla w szystkich  
w / ędoV.ó dozw olony. -  P U O G U AM  D W U G O D ZIN N Y

Po^iąleU o g. 5 -tej ostatni program o g. C-teJ

Arcydzieto wytwórni FIRST NATIONAL

DZIEWCZYNA
Z ZAKAZANEJ ULICY,

. ’ W ie lki dram at erotyczn oaw an łu rn iezy  w  10-cm
aktach. —  W  rolach giów nycli D O l l l S  K L -  

A 4 C I C C T . I A  h iY O f ,  jedna z n a piękni ' ” a :m °d m e -
- rw iazd f i lm o w y c h  oraz L h O t i )  

H  U  G  U  E S , urodziw y am aat bohaterskiPoczął, przed a t 
o  gotlr*  5 , 7 i 9 
w  n ie tlz . o  g .  3

s z y c h  c w ia z d  fi lm o w y c h
H U G H E S ,  urodziw y a;-------
ulub enleo kobiet- Ponadto kom ed.a w  -a k ta c h

S U B J E K TI D F . A L  N Y

„irwu ■
Starowiślna 2i
Początek przed.

w dnie powsz, 
o g. 5, 7 i 9.

SENSACJA NAD SENSACJAMI- ! !
K obiecy H a r r y  P i e l ,  urocza A m e ry ­
kanka U c a r i W i l h a  w  p otęin ;tilni censacyjno- aa-antui 1HC2J m p. ty t:

W PQnZI£MlACh
D R A P A C Z A  N IE B A
Obraz Ula -wszystkich Uczwolony

WANDA
OBlrcSj 5

Począł. przecTsł. 
o r . E-łe] 7 i 9-Iej 
w nLetfz. od 3-e'*

Podwó ny pregrfun śmiechu I humoru

K a :w c s e 's z a  k om edja oslalnich  5-cUi la l . esoU  
i sm utne przygody pięknej AMedońki, zdra­
dzanej przez sw ego tuoia n l w m ą . —
KiebyYvała k r c a c a  Konstancji Talmuiljfc 
w y slę p u  ące; w dwOcli rolach równocYeknie. 
P onadlo w spankpa koniedj.i oj <ra etyczno* 
w ariacka w 2-cli w spaniałych akiach p . iw mm wmafAf
NIEPOSPOLITA SENSACJA AWMTOt 
NICZO-SALOHOWA Z ŻYCIA PARYŻA

D ram at życiow o aw an tu rniczy w* 8  aUlneh, osn uty
na tle tajem nic p odziem nego życia P aryża, w ea  ug ----------
now eli Kmiia Parstu p. t. „N oce L a ry s la c* ,
K abarety . —  K okain a. — T a w ern y . h alon y. —  —  —
Szam pan. —  R ew olw er. —  M ou . m ą d re . — Iizecz "
dzieje się  w  salonach i spelunkach pełnej nie­
spodzianek stolicy św iuta. —* V ^ * p a n ia ly  p r o g r a m

\



N O W A  R E F O R M A '

r D W A OSTATNIE W YSTĘPY A. MOISSIEGO.
Dzisiaj i jutio wielki artysta żegna się z publicz­
nością krakowską w swojej porywającej kreacji 
Fedj w tołstopjowehim „Żywym trupie44. Ceny na 
te przedstawienia są zniżane. We czwartek po ce­
nach do poi owy zniżonych największy sukces te­
go sezonu: „Święta Joanna14 Shawa z p. Zaklic- 
ką w roli tytułowej. W  sobotę wejdzie na afisz 
oryginalna komedja nieawiegto u nas pisarza cze­
skiego, F. Langera, pod tytułem: „Łatwiej przejść
wielbłądowi. .4t.

TEATR NIEWIAROWSKIEJ W „BAGATELI".
d a je  dzisiaj operetkę Jones‘a „Gejsza" z udąa- 
k m  pp. Kaweckiej i Niewiarowskiej, Sokołow­
skiej, Reda, Dembowskiego, Marskiego, Staezyń- 
akiego, Misiewicza i innych. Piękna muzyka, cał­
kowita nowa wspaniała wystawa, bogate kostiu­
my, oraz gra całego zespołu ściągają co wieczór 
liczne tłumy publiczności. „■ i

TEATR „NOWOŚCI4 — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. „Mąż o da óc-h żo­
nach44, farsa Kra.tza, grana będzie dzisiaj, we wto­
rek, o godzinie 8 wieczorem. Główne role kreują 
pp.- Krajewska, Porembska. Biliżanka, Gajewska, 
Zbueki, Brandt, Bojnarowski i inni.

Postulaty polskie na Litwie
sj.’.-. (K orespondencja ,.Nv>-’--d Reformy* ł 
l"r  W ilno, 19 czerwca.

Jest bardzo . praw dopodobne, że najbliższo 
już dni w ykażą w kow ieńszezyźnie „akieś p o ­
zytyw ne kroki now ego rządu w stosunku do 
Polski, a w każdym  razie m ożna się spodzie­
w ać pew nej zmiany kursu w  stosunku do po 
stułatów polskich. Zasadnicze postulaty, ciągło 
podnoszone przez polską frakcję w sejm ie, a 
ostatnio ponownie przedstawione czynnikom  
rządzącym  dzisiaj na Litwie, m ają charakter 
najzupełniej lojalny w obec państw ow ości litew­
skiej, a opierają się na zasadzie, że przy rów ­
ności przyjętych  obow iązków  względom  repu­
bliki przysługuje obywatelom  rów ność praw, 
której przez G lat P olacy  na Litw ie byli p oz la  
wieni.

Frzedewszystkicm  dom aga się ludność pol­
ska m ożności korzystania z uprawnień aut ao- 
m icznych, przysługujących  m niejszościom  na 
rodow ym  w państwie litewśkiem. K onstytucja  
L itw y  przewiduje tę autonom ję. Ludność ży­
dow ska już ją posiada. P olacy , tw orzący w 
Kowieńs7,czyźnie znaczny procent ludności kra­
ju , są jej dotąd pozbawieni, pomimo sw ych tak 
w ybitnych  cech odrębności narodow ej i kultu­
ralnej.

Posłow ie Budzyński i Lutyk w imieniu pob 
sk icj frakcji na ostatniefe konferencjach sażą 
dali w  pierwszej linji reform  w  szkolnictwie, 
w  kościele, sw obody języka i rozw oju intelek­
tualnego polsk iego życia .

i T a  lin ja  żądań polskich jest zupełnie n-uu- 
M lna. Sfery- polskie na Litwie chcą lojalnie 
'W spółpracować na gruncie państw ow ości li­
tew skiej, ale o lojalnej w aoólpraoy można m ó­
w ić  tylko tam, gdzie stają do niej równi z rów ­
nymi. N ow y prezydent dr Grinius m ów iąc o k o ­
nieczności reform i zmian w stosunkach we- 
wnętrtzny-ch na Litwie, powiedział m iędzy in- 
nemi:

I * Uznamy w szystkie zadania m niejszości na­
rodow ych  i z ą.g w a ran t u j e m y im prawa przy­
znane w  innych państwach zachodniej Luro- 
py , należących do L igi N arodów . W zględem  
m niejszości stosow ać będziem y politykę poro­
zumienia i zaufania*.

i Zrealizowanie tego ośw iadczenia stw orzy 
podstaw ę do w spółpracy dla dobra kraju i obu 
narodów . K . D.

u<si H tiejw s dla eedzozieraefa
;  n a  W a r z e c h

Węgierskie ministerstwo koleń jpragnąc zainte­
resować cudzoziemców możliwościami gos-podar- 
racmi państwa, wprowadziło szereg ulg- zarówno 
dba zbiorowych wyc.ieczck, jak i dla kuracju­
szów. I lak wycieczki, składające się co najmniej 
z 20  osób, o ile zatrzymają się w jakiejkolwiek 

t miejscowości na Węgrzech przez dobę (24 godzin), 
uzyskują przy opłaceniu n. p. III. klasy, prawo 
przejaizd-u II. klasą, i wogóle w klasie o jedou 
utopień wyższej, aniżeli bilet zakupiony, przy- 
c-zcto kierownik wycićcziki karzystae może z prze­
jawili bezpłatnego'. ' V  Ogóle obowiązuje przy ta­
kich wycieczkach 30 proc. zniżki, a więc posia­
dacz bilety II. klasy poecągu -osobowego może 
korzystać z III. klasy pospiesznego.

Osobne ulgi dotyczą wycieczek świątecznych 
.1.20 procent, zniżki) na linji Hegyesha.lon-Bud.a- 
jpost —  w o-Lm kieiiawikach ua ok reś  3 dni, z tern 

zasłirucżcniein, że podłóż winna być rozpoczęta 
! najpóźniej dzień przed świętem lub niedzielą. —
; Istniejące na Zachodzie biura turystyczne zaopa- 
jtraeme zostały w bilety ulgowe, a także w bloki 
jkupoi.ow (cena mil jon koron węgierskich) ptxl 
jr.azwą: „Trzy dni w Budapeszcie44, uprawniają- 
j cyeh do 30 ptroc. zniżki kolejowej i innych ulg. 
[Również kuracjusze, którzy co najmniej przez 14 
j ło i leczyli sf.c na Węgrzech, po przedłożeniu za­
świadczenia „Związku zdrojowisjk m. Budapesz- 

.liu", w powneitnej ił-rodzo korzystają z 50 proc. 
mwżki na kolejach.

Plamv na słońcu
W  ostatnim czasie zwiększyła się silnio licz­

ba plam na tarczy słonecznej. W  parze z niemi 
idzie spotęgow anie działania słońca na prze­
strzeni tych  plam, k tóre przypuszczalnie trwać 
będzie do końca 1928 r. Zm iany na słońcu od- 
byw ają  się nęrjodycznie tv -okresach czasu kil­
kunastu lat (przeciętnie 1 1 . 2  lat), 
itr Plam y na słońcu osiągały nieraz olbrzym ie 
rozm iary. Średnica zaobserw ow anej w "roku 
;1903 plamy słonecznej wyniosła 117 tvs. k im .,! 
czyli, że  była 9 razy w iększa od  średnie’ zie­
lu , w ynoszącej 12.700 kim. 
ta P lam y słoneczne silnie oddziałują na naszą 
ziemię, K iedy  w  b. r. w  dniu 9 m arca wielka 
plam a pojaw iła się w  środku tarczy słonecznej,

Za okaŁanio licznych dowodów życzliwości i współ­
czucia z powodu itraty ukochanego męża i ojca, S. p. 
A n d r z e ju  r i a l d o w s h l e g o ,  składamy na tej drodze 
podziękowanie Ocznym Kolegom ś. p. zmarłego, oraz 
Znajomym i rodzinie życzliwym , a w szczególności Prze­
wielebnemu Duchowieństwu, Ks. Dziekanowi Hałatkowi, 
Ks. Proboszczowi N ie: czyńskiemu, Ks. Prowincjałowi 
Janickiemu oraz OO. Reformatom, P. Dziekanowi Aka­
demii Górniczej, liż , Skoczylasowi,P, Prezesowi Dyrekcji 
poczt Musiałowi, P. Prezesowi Izb rękodzielniczej Koso- 
budzkiemu, oraz P. P ledstawiciełom cechów, P. Prozę 
sowi Aywasowi, P. Inżyn erom Salio, p  Sztygarom 
i innym urzędnikom Salin, P. Naczelnikowi Stra y  oraz 
p. członkom Straży pożarnej z W ieliczki.
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obserw ow ano wszędzie wspaniałe światła p o ­
larne. Jest to zresztą zjawiskiem zna m m , że 
wtaśuie w  czasie pojaw ienia się ptem slonecz 
nych najczęstsze są światła polarne. Pozate.n 
dają się zauw ażyć ciężkie zaburzenia m agne­
tyzmu ziemi. Potężne burze m agnetyczne po­
ryw ają  cala ziemię i to w’ jednej chwili. Igła 
kom pasow a odchylona zostaje i waha się tak 
silnie, że przestaje być przyrządem  do oznaczę 
nia kierunku. T aką burzę m agnetyczną zauwa­
żono 26 stycznia b. r. w  obserwatorjum  m agne- 
tycznem  w  Cheltenham (Maryland) w związku 
z pojaw iającem i się plamami słoneeznemi. —• 
R ów nocześnie i  Zaznaczyły sic w północnej 
A m eryce cięż.kie zaburzenia w ruchu telegra­
ficznym , tak, iż w  licznych w ypadkach rozm o­
w y b y ły  zupełnie niem ożliwe,

P ow yżej opisane skutki zaznaczają s-ię prze 
dewszystkiem  w tenczas, gdy  plam a słoneczna 
stoi w  środku tarczy. Z tych części słońca w y ­
chodzi w przestw orza fala cząstek, naładowa 
nych elektrycznością . G dy ziemia dostaje się 
w  te fale, muszą się na niej dokonyw ać .-:min­
ny. Pozatem  zattważono jeszcze, ż.e w  czasie 
tym  zwiększają się opady na ziemi i że tempe­
ratura na kontynentach jest przeciętnie o 3  sto­
pnie niższa, niż w  innych czasach.

Co do istoty piam słonecznych ustalono, że 
są one objaw em  zwiększonej działalności sło­
necznej. U doskonalony przez uczonego ame­
rykańskiego, Georgea E llery ‘ego H ulego, 
spcktroheliograf um ożliw ił fotografow anie 
słońca, przyczem  stw ierdzono, że plam y mają 
spiralną, w irowatą strukturę. P lam y stanowią 
potężne trąby gazow e o średnicy wielu tysięcy 
kilom etrów . Plam y słoneczne w ystępują z wy 
kle parami o przeciw nej polarności.

P rzyczyny plam słonecznych dopatruje śię 
dzisiejsza nauka w tein, że o słońce uderzają 
w ysoce rozgrzane prądy m asow e, które m aga­
zynują się w  okolicach  równika słonecznego, 
następnie odpływ ają  ku biegunom , znn. nlająe 
co  pewien okres czasu sw oj kierunek.

Z o ^ d k o ^  m o ^ 8fs !«a  w JiretntzB
.Przed kilku dniami donieńuio ze Lwowa, że 

w Jrurenicizu xualtańono zwłoki młodego czlo. ie- 
kn, ' r-zo dck-uine-nty św iadn zyty, i i  Jewt to - 
czyś la w Horusztajn, syn znanego kupca łódzkie­
go. O zbricdiui tej ojciec Mieczysława, p. T&i.c.t- 
Hornsztain, w Łodzi, otrzymał o-i lwowskiej pou- 
cji zawiadomienie, podające, iż syn jego trz ma 
stirzalami rowolworoweni.i odebrał sobie życie w 
łosie w £ arem oz u. Tymczasem okazało się, żc p. 
Mieczysław IIi.jipnsiz.tain żyje i ba.wi u swoich ro­
dziców w Lodzi. To dato impuls do dalszego 
śledztwa, które doprowadziło do niezwykły ,h 
wynaków- W sprawie tej donosi łódzka ^Repu­
blika'4:

Urząd śledczy w Łojted wpa-.lł na tpop spraw­
ców kradzieży na stacji kolejowej w Cząstoclra- 
wie, gdzie skradziono 30.000 z!otycli. Sprawcami 
byli dwaj  młodzieńcy z Częstochowy: Wiktor
Wolek i Kazimierz Gliński, którzy następnie zbie­
gli do Lwowa, gdzie bawili-się szeroko, padając 
się za synów bogatych przemysłowców z Łodzi, 
a Wołek legitymował się właśnie, jako Mieczy­
sław- Homształn. Ów W olek pewnego dnia w y­
jechał z tancerką z „Baga-teili", Janiną Clr.ząsz- 
cze reską do Jarem cza, skąd po pewnym czasie 
Chrząszozewska wróciła sama, a  przytem o towa­
rzyszu opowiadała, iż tętn wnzewnioj odjechał do 
Lwowa. — Wnet potem znaleziono w Jawmozn 
zwłoki mężczyzny, a  przy nich książeczkę woj­
skową na nazwisko M. Ilonnszt.ama. Dochodzenia 
p dicyjne ustaliły wresizciel że1 K. Gliński zwabi! 
w Jurwemczu W olka do lasu, zabił go  trzema 
strzałami rewohneirowcmi, obrabował z klejnotów 
i gotówki, poczein zbiegi w iriowiadomym kioruin- 
ku. Wrasacic okazało się, żc p. M. Homsiz-tniu 
zgubił swego czasu swoją książeczkę -wojskową 
i ta w jakiś sposób dostała się dio rąk Wołka, 
który używał jej do fsftsizy wogo legitymowania 
się.

700 z.djęć fotograficizaiych i 5.000 metrów fiłmu- 
Fiim ten, jak pcnlaje podróżnik, ilustruje życie? 
buibyłozc. kult religijny, obyczaje domowe-, wojnę., 
loaey sefzonowe, w których bierze a.lzial kilka ty­
sięcy ludzi, pułotwmia na w«pełkiego rodzaju 
zwiierzynę, -od kuropatwy aż do słonia i di7.ikie 
zwierzęta na sweboeizie. Aktocami tych filmów 
były: liipopotam o ł  chwili wynurzenia się z wo 
dy aż do momentu poćwiartowania go i poi i.rc.ia 
przez tubylców, stado Law îolów, lew, słoń i kro­
kodyl.

Dodcrzas jednego z tnkkh zdjęć —  opowyiada 
p. Ossemnorwski —  omocjun.ującym mom-entsm byl 
atak rozjusr/onego hawola. Udało sie nam po i ej iść 
go niepostrzeżenie w eeiu dokonania zdjęcia ki­
rowego. Ale trzask aparatu lak zdenerwował nie 
przyzwyczajonego do takich popbów gyna pu 
soezy, że z nagłą wściekłością rzucił się na. mnie. 
Szc-izęściem w tej chwili położyła go trupem ku 
la mojego towarzysza.

PIROGĘ S GEN ROZWADOWSKIEGO, za.po 
wiadaoy na dzień 28 brr... bę*kzie pra-wdopodobnie 
odiocfflony ze względu na wzrost mat er ja łu śied 
czego.

AGITACJA MONARCHISTYCZNA M  POWIE­
CIE WARSZAWSKIM. Jak s-ię diawiaJujemy, w 
niektóryc-li wsiach powiatu warszawskiego odby­
wają się dosyć c-izęsłe wiece monarc.h.btyezncj or­
ganizacji włościańskiej, zyskując wśród c.hlopow 
Iic<7.nyoli zwolenników organizacji.

KRW AW A W ALKA Z BANDYTĄ. Z Warsza­
wy donoszą: Wczoraj po poludsriu na ulLy Zło­
tej wywiadicwia Henryk Kowalski i posterunko­
wy Logina usiłował: ■ zaaretsztować bandytę Zie- 
leiisikicgo, u-ci7.estini.ka udziału w napadzie na misję 
.angielską i poselstwo duńskie. Zieliński zac.ząl 
iK-ćokać i strzelając przytem z rewolweru, skut­
kiem czego goniący g 0 wywiadowca Kowalski 
i jeden z posttran&owyeh zostali lekko ranni. — 
Baudyia zdołał ujść przez parkany i podwórza 
przy ulicy Siennej i Zlo,e
* NAGŁY ZGON RADCY KOLEJOWEGO W PO 
EtĄGU. W powmaęie z komisji w Stryju zmarł 
nagle w pociągu na stacja w Pawelec'  st. radca 
kolejowy, Młodzi mi er z Ś-zczyptyk- Śmierć jego 
wywołała, -iclk ie wrażenie i powszechny żal.

ZAłWOR-DOWANIE PROBOSZCZA W  MALA-  
STOńlE.^ l>i>ia 12 l,m 0 g<Mjzinie 1 po północy 
ivapad’ii liaowy.slcdz en i sprawmy w celach rabunko­
wych aa dean ks. Orae-l/ma Męcińsr.iego, dzieka­
na gorlickiego^ i gr.-ka*t. proboszcza, w Malasto- 
wie, (Towicdziaw.sizy si^, ż.e pobrał on z poczty 
znaczniejszą sumę na wyparte po-borów wsizy.R- 
kim ksiwżcan w- dziekaaiacic. Ks. Mę-cii-dii, ugc’>- 
dizony w głowę, zm,nrł j-o póitoragodrziai.nej nręoe. 
a bandyci, zabrawszy gotowkę, unuksięli.

LU DN OŚĆ M0Si\VVY wedle sptsu. dbkcnanego 
dnia 1 czerwca, wynosiU 2,150.900 osób.

STULETNI GENERAL. General lUggi-too ob- 
chodził dizi-daj setną rocznicę urodzin. Jest on nnj- 

! starwym oficerem a.iniji aogiebksej. Otrzymał on 
jszereg depesz gr'ato!a'0j-jiiiych, między innemi od 
jpary królcwbkiej
I WIELKI RAID SAMOLOTÓW ANGIELSKICH.
Z Londynu donasza: Cztery' angielskie samoloty 
yojskowe przybyły tu po dokonaniu kMu z Kairu 

do (iap., a naistępnle z j/O-wrotem do Egiptu i An- 
glji. Przebyty dy-st,aai3 wyno-i 14.000 mil angiel­
skich.

WIELKIE POŻARY LASÓW Vv SZWECJI. Zo
Sztokholmu don-oszty a7V micjseowośca Moilansee
»ybuchl pożar laoój}- na .ugrouniej prztwi«*zeni Je- 
cinoczo^iłlo tiotitfsrjj, że  łtife.fc-ttono^ei l^ryn  jtalą, 
sio lasy o-d trzech lygod-ui. 1 'o-żaru nie zdołano 
J sal yc-.h czas lun i e ■ i5 co w i ó -

SZCZĘŚCIE POJAW IANIA P E R tb . Z Mel­
bourne donoszą: 18-let.ni krajowiec, uprawiający 
-a-wodowo lotów  oMry°g na wybrzeżu wysp Gam- 
Uieir łOeeanja). tcydowił Ęorlę, którą znawcy okre­
ślili, jako największą i najcenniejszą z dotych- 
ez.'ts ffiiamjch. Ma ona trzy czwarte ca-Ia przekro­
ju, a waży 30 karatów. Kupej' zasypali znalazcę 
piopozycjaiini kupna. Je-uen z nich nabył drogo­
cenny ukaz za kwotę 0.000 funtów szterlingów. 
Jest to jedyny wypadek tego rodzaju, że biadek 
tmgle stal się bogacżem, z-wyfclc bowiem palawia- 
eze pereł muszą się zadowolić znacznie skrom­
niejszym zarobkiem.

i r o n
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 22 czerw ca. K onw ent 6onjorów , pierwszego czytania rządow ego projektu  zmla- 
ebradu jący  dz;ś praed południem pod przew o- r.y konstytucji nie da się w tej chw ili jeszcze
dnictw-em marszałka R ataja, zgodził się, aby ustalić, a to z im agi na to, aby  ew entualne
po wysłuchaniu ekspose ministra skarbu, Klar- 1 w nioski z inicjaty wy poseisłdej, dotyczące  rów - 
nera, prowłzorjm n budżetow e odesłać do ko- nież m aterji zmiany konstytucji, o ile będą 
flńsjń _ zgłoszone dziś albo jutro, m ogły  być jedno-

2. L. N. zastrzegł sobie jednak  ewentualność > cześnie w tym  samym dniu poadane pierwsze- 
zabrania głosu w  dyskusji, o  ii -  ea żą ia  leg o  mu czytaniu  azem z projektem rządow ym , 
klub. k tóry  ma się zebrać przed posiedzeniem K onw ent senjorów  zgodził się m ianowicie, 
Sejmu. _ iż w nioski z in icjatyw y poselskiej, które mają

Tendencją konw tntn jest, aby drugie I i m - ! o  tyle charakter sam odzielny, iż nie. dadzą się 
eie czytanie prowizorjum  budżetow ego odbyło  zakw alifikow ać ja k o  zw yk łe  poprawki d o  rzą- 
się w piątek." |dow;ego projektu, muszą również odbyć 15-

K onw ent sen jorów  przyjął dalej do w indo dniow ą kwarantannę, przez konstytucję przepi-
m ości wriiosek marszałka trajnru, iż termin saną.

im Idioi M l  rezygnacją 
mm sfanocnisĤ

(Telelunem od naszego korespondenta).
W arszawa, 2 2  czerw ca. P o zakończeniu k on ­

wentu s e n jo jw , marszałek Sejmu, Rataj, w rę­
czy ł w icem arszałkow i Daszyńskiem u pismo 
następujące:

W arszawa, 22 czerw ca 1926. Panie w i­
cem arszałku! Zgłaszam  z dniem dzisiej­
szym  rezygnację z urzędu marszałka Sej­
mu. Proszę o zawiadom ienie Sejmu o  m o­
je j decyzji i sprawowanie czynności mar­
szałkow skich do chwili w yboru m ojego 
następcy.

Z decyzją  ustąpienia nosiłem  się od  d!uż 
szego czasu ze w zględu na zły  stan m oje­
g o  zdrowia. Jeżeli jeszcze miałem pewne 
w ątpliw ości, czy  wolno mi w  obecnej sy­
tuacji w yw oływ ać przesilenie na stano­
wisku marszałka, naw et ze względu na 
zły  stan zdrowia, to uznalc-m się za roz­

grzeszonego z chwilą, k ied y  w kilku dzień 
nikacn, będących  obcja lnein i organami 
stronnictw , zasiadających w Sejm ie, poja ­
w iły  się nad w yraz brutalne 1 nieuzasad­
nione napaści na mnie, godzące częścio­
w o  w m oje dobre imię.

P rzestrzegając pilnie zasady, iż jestem 
marszałkiem ca łego  Sejmu, nie mam na­
wet sw ob ooy  bronienia się. Chcę tę swo­
bodę uzyskać.

C hcę tez dać m ożno: Sejm ow i na urząd 
m arszalko kogoś, kto, nie m ając „o b c ią ­
żeń ", m ógłby w  obecnej trudnej sytuacji 
bronić praw parlamentu z w iększym  auto­
rytetem  i z lepszym  m oże skutkiem.

Łączę w yrazy w ysok iego  poważan a : 
M. R ataj. „ ; ; , , ,j

rfuonstracle ® Zig-icsm trzecim k O M t i i  
jii§osi8ttiGfisM(>sKle,i

Z kraju i ze
P O G R Z E B  A D M IR A Ł A  J O L L IV E T A  odbył się 

w czoraj w WarszjĄyie. Zwłoki w yprow adzono 
/. kioeciola św. K rzyża  na <łnvx)Tzc-c, akąd odejdą 
dzisiaj do Francji. W jiogTzebie wzią.l udział szwa 
diroo szwoleżerów z orkiestrą i szt.nidarenJ dwie 
Kompan je 21 p. p. z chorńgwią i orkiestrą, pól ba-
terji i pluton marynarzy. W  imiemću marszałka
Piłsudskiego przybył generał Konarzewski. Dalej 
przybyły delegacje wojskowe, wojskowi attache 
paiktw obcych, przedstawiciele ko-musu d>płonna 
tycznego z ambasadorem Larocbo j szefem misji 
fiyaouskiej, gen Clia.rpy, na czele. Wśród wień­
ców wyróżniał sig wielki wieniec o barwach naro­
dowych od marszałka Piłsudskiego

P. STRUWE W  W ARSZAW IE. W czoraj przy­
był do Warszawy z Paryża znany rosyjski dzia- 

-cz po..tyczają piezes zjaizd'U załycirdoarowego 
emigracji Wfcyj: kiej w Paryżu, p P. B. Struw . 
P. Struwe przą-byl do PoLki w c-alu wzięcia udzia 
łu w kongresie międzynarodowym współpracy 
intelektualucj.

BILa NS FILMOWY PODRÓŻNIKA. OSSEN- 
DGWSK1EG0 Profesor Ossemdowiki, który nie- 
oRiwńiff powrócił do 'Warszawy z podróży do A fry­
ki, przywiózł stamtąd między innemi zdobyczami

wtgóiprffflJ Intelekrtnine]
-W arszawa, 2 2  czerwca

W czora j rozpoczęły się obrady  konferencji 
w sprawne organizacj p om ocy  naukowej. K on ­
ferencja zwołana została d o  Wars-zawy przez 
instytucję współpracy um ysłow ej Ligi Ra ro­
dów . W  obradach biorą udział profesorowie i 
przedstawiciele naułu szeregnr pańsi w, z dyre­
ktorem  Julien Luchairem na c ze le , lrólskę re ­
prezentuje prof. H alecl i d e t fa n  GlixeIIi, uni- 
iwersytet wileński, prof.^ K reu tz , uniwersytet 
krakow ski, jM’of. Dę' ski, uniwersy tet poznań­
ski.

Po przemówieniach T|VStępny.'b dyrektora in­
stytutu pracy um ysłowej p rof. Lucaire oraz 
prezesa ko-misji polskiej prof. Lutustańsktogo 
w ybrano przewodniczącym  konferencji prezesa 
kom isji finlandzkiej prof. W allenscoJda, prof.
uniwersyteteu i prezes; tow arzystw a naukow e­
go  w Helsingforsie. _

Następnie przystąpiono d o  pierw szego i naj­
w ażniejszego punktu nora^dku dzennego, któ- 
Tyin był pro jek t p o ż y cz k i n u ę d zy a a ro u o w e j na 
ce le  nauki.

Na popołuilniowem  posiedzeniu wysłuchano 
opinji poairomisji, w ybranej dla opracowania 
poszczególnych^ wniosków, dotycząyh  sprawy 
stworzenia m iędzynarodow ej kasy p ożrezk o - 

1 wei na cele w yjazdów  dla stuiijowaaia zaga- 
łnień o znaczeniu nnędzyruucdow em  oraz stu- 

Jdjóvr dla stuaentów  państw zagranicznych. —  
Prof. Białobrzeski zakom unikow ał zjazdow i, że 
rząd polski stw orzy szereg tego rodzaju sty- 
pendjów  dla studeniów  z zagranicy, k tórzy 
specjalnie studjują lite r a tu r ?  historje, język  
polski oraz innych narodów  słowiańskich.

W ieczorem  orezes R a dy  m inistrów prof. -Bar­
tol i kierownik ministerstwa ośw iaty i w yznań 
religijnych M ikułowski-Pom ęrski w  salonach 
prezydjum  ministrów w ydali raut na cześć u- 
czeotników zjazdu n arodow ych  kom itetów  
m iędzynarodow ej instytucji w spółpracy inte­
lektualnej.

Raut zgrom adził zgórą  100 osób. Obecni by  U 
członkow ie rządu z Dremierem m uf. Bartlom

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Belgrad, 22 czerwca. W czora j przyszło w 

Zagrzebiu do wielkich dem onstracyj, urządzo­
nych przez m ieszkańców  miasta i studentów 
przeciw konw encji jugosłow iańsko-w łoskiej,
-n iesion e j właśnie do skuprzyny, a w  k tó-e j 
Chorwaci upatrują pokrzyw dzenie chorw ackie-

? marszałkiem Tilsudskim  na czele, przedsta-
Avicirólc lUllIKl, S'/i-UiKl l y ia o ł , T̂ ciWt,
j.oprzcTiznny częścią koncertow ą w  m iłym  n a ­
strój1* przeciągną! się do póirroiiy.

Harsz. Piłsudski me bierze artopu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 t-zorwca. W>obec pogłosek, jako­
by marszałek Piłsudski z powodu przemęczenia 
miał wziąć tydzień urlopu dla wypoczynku, gabi­
net ministra spraw wnykowych komunikuje, że 
marszałek nio uważa za możliwe przerwać wypo- 
ezyn.ldem choćby chwilowo swoich czynności, a to 
ze względ-u na pracę, której etę podjął!

Opinia rwzoziocę u sprasle 
Katssticff pod Stufosardent

Gdańsk, 22 czerw ca (P A T ). W czora j nade- 
szlą do niem iecko-polsko-gdańskiego trybunału 
rozjem czego dla spraw ruchu tranzytow ego i 
zostata podana do w iadom ości stron, op in js 
holenderskiego rzeczoznaw cy dr Maasa Giiste- 
ramisą w  sprawie katastrofy kole jow ej t>od Sta­
rogardem w  dniu 1-go maja roku ub. Zgodnie 
z tezą rządu polskiego rzeczoznaw ca doszedł 
do wniosku, że stan podkładów  nie by ł przy­
czyną katastrofy i ż e  katastrofa spow odow ana 
zostata przez rozm yślne rozkręcenie szyn przc-d 
w ykolejeniem . R ozpraw a głów na w  tej sprawie 
odbędzio się w  połow ie lipca, poczem  zapadnie 
ostateczny w yrok trybunału rozjem czego.

Kosłła propa^anay plebiscytu
Pisma berlińskie donoszą, że sumy pieniężna 

w ydane na propagandę przez zw olenników  i 
przeciw ników  plebiscytu, są anormalnie w iel­
kie. Zw olennicy glosow ania m.eli w ydać na 
ten ce l półtora m iljona mk., natomiast w ydatki 
przeciw ników  plebiscytu b y ły  nieporówmanie 
■większe. Same druki propagandow e kosztow a­
ły  15 m fljonów  mk., a w ydatki na organizow a­
nie zgrom adzeń itd. w yn iosły  ż  m iliony mk. 
O gółem  kampanja o  p lebiscyt kosztow ała obie 
strony 2 2  m iljony marek.

DZIAŁ GIEŁDOWY
K raxow , SB czerwca.

Na początku  zebrania dla efektów ' tenden­
cja  na o g ó ł utrzymana. Zainteresowanie ogra­
niczyło się do n iektórych  tylko papierów'. —  
Kursa zapow iadają się na w czorajszym  pozio­
mie, do tej pory bez transakcyi.

Na pogieldziu  zainteresowanie silniejsze dla 
Banku P olsk iego i L okom otyw  przy minimal­
nej ilości towaru. Jarrorzno w silirejsz-ej poda- 
ży , przy m ałej stosunkowo chęci kupna. K ursa 
zapow iadają się następująco (bez transakcyj): 
Bank Polski 50, L okom otjT ry 0.76, G azy wsch. 
12 5, N obel 1.35, Len 0.05. —

g o  Pobrzeża i tam tejszej ludności. Dem onstru­
jących  studentów rozpędziła policja, zażądaw­
szy p om ocy  konnicy. A resztowano 25 ossb, —  
Także w  różnych m i js c o w oś e: a c h D alm acji 
p izyszlo  do  podobnych dem onstracyj.

—   o—  -------------

Na rynku walut i dew iz od ostatnich 24 g o ­
dzin tendencja niejednolita. W ahania, kursoć a 
me przeKiuczają *± pum uow . W czoraj w ieczo­
rem kurs dolara, doe/iodzit do 10.29 poci w p ły ­
wem  silniejszego zapotrzebow ania. Na o g ó ł 
nastrój spokojny, tow ar pokrywa w  zupełności 
zapotrzebowanie, zainteresowanie i  obroty  na 
og ó l niewielkie. Od kilku dni daje się w yczu ć 
pewną stabilizację kursu w  ramach i 0. 20 do
10.30. Dzisiaj w  ciągu przedpołudnia dolar w a­
hał się przy różnicach kursow ych od  1 — 2  pun­
k t ó w !  ok o ło  południa kształtow ał się 10.25 d o  
10.27 nieoficjalnie, bankow o 10.15— 10.20. —  
W e L w ow ie nieoficjalnie 10.21— 10.23, banko­
w o 10.15— 10.20, w  W arszaw ie 10.25 nieofi 
cjalnie, bankow o 10.02, w  K atow icach  10.23 
do 10.26.

Na w szystkich giełdach kursa analogiczne 
da naszych przy nastroju i tendencji podobnej. 
Bank Polski płacił w  dalszym  ciągu za gotów ­
kę 9.96, a za czeki 9.98.

W .edeń, 2 2  czerw ca. Kursa papierów  pob  
skich w  tysiącach koron. K arpaty 77. Tenden­
cja  spokojna.

Zurych, 22 czerw ca. P A T . Zam knięcie g ie ł­
dy. Paryż 14.575, Londyn 25.13 i trzy czw ar­
te, N ow y Jork  5.165, BeJgja 14.65, W łochy 
1Ł.57, Ho.la.ndja  207.425, Berlin 1.2295, W ie­
deń 72.985, Stokhfolm  138.50, Oslo 114 i jedna 
czw arta, Kopenhaga. 137.00. Sofja  3 .70, Pruga
15.31, B ialogród 9.13 i jedna czwarta. Ateny 
6.40, Bukareszt 2.22, Hełsingfors 13.015, Bue­
nos A ires 298.50. Tendencja stała. 5

Po zamknięciu kroniki
Ksnfsrencla nauayclelsw Kra!’.
(s) Dziś rozpoczęła się w  teatrze im. Słow ac­

k iego 3-dniow a konferencja  okresow a nauczy­
cielstwa szkól pow szechnych w Krakowie. 
Konferencja rozpoczęła się uroczystem ^na o- 
żeństwein, poezsm  uczestnicy kon ferencji ndali 
się do teatru, gdzie obrady zagaił inspektor 
szkolny dr Ja.dk dWższem przem ówieniem , k tó 
re zakończj ł okrzykiem  na cześć R zeczyp osp o­
litej .1 jej Prezydenta.

Nast nnie odbyła się lekcja, lektury stats- 
rycznej na klasę III, którą  przeprow adziła wzo­
rowo pani dr M i. B obkow ska.

Z kclei odbyła się lek c ja  dyr. Jfajewiczównej 
z gramatyki na kl. V I. i p. Tomaszkiewicza n 
kl. VIII z zakresu nauki o Polsce w spółczesnej, 
w  szczególności o obowiązkaen obyw at^Lkich.

K onferencja  dzisiejsza zakończyła  ssę popi­
sem dziatw y wr śpiewie, w chórze m ieszanym
i khasami.

Na konferencję ze sfer szkolnictwa przybyli: 
w idyatioizy  Dreziński i P ilecki z kuratorium , 
ir.so. np. Órszulski, Durek z  pow iatu krakow - 
skirgo Marszalek z  pow . w ielick iego, Chrza­
nowski z pow. chrzanow skiego.

"Widownię teatru zapełn iły ' szeregi nam-zy- 
ciołi i nauczycielek  szkól pow szechnych w  K i a- 

v kow ie.

\



S O W S  l i f i r O R M A '

i w e  i m B olejowa
! Jak  inform uje ministerstwo kolei, stan du- 
łiow y  linij ko le jow ych  w  kraju, przedstaw ia 
siej następująco: , ..

Liaja K alety— Podzam cze, d łu gości 115 kim. 
ma na. celu bezpośrednie połączen ie linij kole­
jow ych  G. Śląska z siecią k o le jow ą  :r  Poznań- 
skiem . L inja ta umożliwi zw iększenie eksportu 
w ęgla . W  listopadzie r. ub. oddano do ruchu 
odcinek  Podzam cze— W ieluń  (30 kim.), zaś 
ca la  linja zostanie oddana do użytku w końcu  
b. r. ' i j

Linja B ydgoszcz— Gdynia, długości 190 kim. 
Prow adzone są roboty  na odcinku B ąk— K o- 
ścieżyna, k oń czy  się budowę odcinka C zersk—  
B ąk! U kończenie tych odcinków  umożliw,. om i­
nięcie terytorjów  w. m. Gdańska. L in ja Ł u ck —  
Stojanów , diugości 84 kim, częściow o prow izo­
rycznie uruchomiona została w  roku 1924. —  
Obecnie prow adzone są roboty  na odcinku od 
Sfcojanowa do H orochow a ( 1 0  kim.).

Linja obw odow a łódzk a  W idzew — Zg.erz,
d łu gości 15.7 kim., już oddana jest do użytku. 
Stanowi ona począ tk ow y  odcinek linji Ł ódź 
K utno—.P łock .
Y .N a  Śląsku przystąpiono do bu dow y dw óch 
lm ij a mianowicie S k oczow — C hybie i Ustroń—  
Goleszów , a oddano do eksploatacji w  latach 
1924 i 1925 —  5 n ow ych  połączeń : C horzów —  
Szarlej, W arszow ice— Chybie, M akoszow y—  
M izerów, H ocb łow ice— Chajduki, Brzezie—  
B luszczów . N adto w  budow ie znajdują się dwie 
lin je pryw atne, a to z H ajduszek przez Piń­
czów , W iślicę  do Cudzynow ic i z Kazim ierzy 
W ielk ie j do Posądzy. K oncesję na te linje w ą­
sk otorow e posiada pow iatow y Związek kom u­
nalny w  Pińczow ie. W  ciągu  roku bież. roz­
pocznie się budow a dw óch  kolei elektrycznych  
w  Zagłębiu D ąbrow skiem  o d ługości 2 2  kim. 
Z p rojek tow anych  linij ko le jow ych , które w in­
n y  b y ć  w ykonane w  czasie m ożliw ie najb 
szym , należy w ym ienić linje Lublin— B ełżec 
144 kim i W orop a jew o— D ruja 90 kim. Na bu­
d ow ę i eksploatację kolei pryw atnych  udzielo­
no ostatnio koncesję  następującym  firm om : 
(Towarzystwu B obót inżynierskich ,.T.R .1.“  
w  Poznaniu, firmie inż. O. Stelm achow ski, W l. 
Jakubow ski i B. W alk iew icz oraz firmom fran­
cuskim  „S oeiete  Generale d ‘Entre.prises“ . „S o - 
ciete A nonym e“  i "'„Schneider i C-ie“  w P.aryżu. 
.W ymienione firm y otrzym ały koncesje na bu­
dow ę i  eksploatację następu jących  kolei nor­
m alnotorow ych: 1) W ieluń— O patów ek w zg lę­
dnie B laszki— -Inowrocław; 2) C horzów — W o j­
kow ice— Łask z odnogam i; 3) C iechom ice 
P ła ck — B rodnica; 4) W o jk ow .ce— O poczno—  
[W arszawa; 5) Południow a w ew nętrzna linja 
k o le jow a  w ęzła w arszaw skiego z m ostem  przez 
.Wisłę. O gółem  ich d ługość w ynosi 931 kim.
f  TV roku 1925 udzielona została koncesja  pp. 
inż. K . Górskiem u, J. Karbow skiem u, Stan. 
i  Stef. R ybick im , inż. A . S łaboszew iczow i, inż. 
-T. RtrrvUowakiemu i inż. A . W ereszczyńskienni 
na  b u d o w ę ■1 i eksploatacją u
lin ji k o le jow ej z Zagłębia D ąbrow skiego przez 
P iń czów — Busk d o  Zw ierzyńca, d ługości 311 
kim . Nadto udzielono w  roku 1924 gminie mia­
sta Ł odzi koncesję  na budow ę i eksploatację 
w ąskotorow ej kolei z Łodzi przez R okiciny do 
(Tomaszowa, dlugośęi 51 kim. —  Studja nad 
opracow aniem  projektów  pow yższych  linij są 
w  toku. R ozpoczęcie  budow y tych  linij jest za­
leżne od sfinansowania bu dow y przez kapitały 
pryw atne.

Rozwój komunikacyjny W iednia
W iedeń, 19 czerw ca.

Jakkolw iek dzisiejszy W iedeń pod wieloma 
względami stracił to znaczenie ja ide posiadał, 
gdy był stolicą potężnego państwa, to jednak 
nie sprawdziły się pesymistyczna przepowiednie
0 zamierającym, o ginącym  W iedniu. W prawdzie 
liczba m ieszkańców w porównania z r. 1913 
zmniejszyła się nieco, wskutek opuszczenia W ied­
nia przez wielu obywateli państw sukcesyjnych, 
ale pomimo to, ruch pasażerski w e wszystkich 
środkach lokom ocji m iejskiej zwiększył się w po­
równaniu do lat przedwojennych parokrotnie

W eźm y najpierw  pod uw agę ruch tram wa­
jów  elektrycznych, które m ają we W ieduiu 
większe znaczenie, niż w  jakiem kolw iek innera 
mieście. Ogólna długość sieci tram wajowej od­
powiada odległości między W iedniem a Jezio­
rem bodeńskicm, to znaczy prawie 700 km. Na 
sześćdziesięciu linjach tram wajow ych kursuje 
w sumie 4000 w ozów ; liczba osób korzysta ją ­
cych w  jednym  dniu z tego środka lokom ocji, 
przekracza 600 000 . Ruch tram w ajow y jest w ięc 
tymsamym przeważną częścią ogólnego rncliu 
pasażerskiego W iednia i nie ogranicza się, jak  
w innych miastach, do pewnych tylko warstw 
ludności, ale obejmuje bez w yjątku wszystkich.

K olej miejska, poruszana przed w ojną paro­
wozami, a od roku 1913 zupełnie nieczynna, 
została w r. 1923 przejęta przez gminę w ie­
deńską, i przerobiona wedle ostatnich wym ogów 
techniki na pospieszną kolej elektryczną, przy- 
czem pociągi kursują w czterom inutowych od­
stępach. Rozpiętość sieci tej kole ji w ynos. 26 
km, z e z 'g o  m niejwięcej połow a wypada na 
trasę nadziemną, a połowa na podziemne tunele. 
W iedeńska kolej m iejska tem się jeszcze odzna­
cza, że je j stacje końcow e Hiitteldorf, Haup- 
tzollamt i Heiligenstadt połączone są bezpośred­
nio z dworcami k ole ji podm iejskich i m iędzy­
miastowych.

Na polu m iejskiego ruchu osobow ego w pro­
wadził W iedeń inow ację, która okazała się n ie­
zmiernie korzystną. M ianowicie i dla koleji m iej­
skiej i dla tram wajów elektrycznych wydaje 
się wspólne bilety w  cenie 24 groszy, co umo­
żliwia zupełnie nieograniczony przejazd na prze­
strzeni całego miasta. Na podstaw ie takiego bi­
letu można każdorazowo przesiadać z tramwaju 
na kolej miejską i z kolei miejskiej do tram ­
waju, ptzez co kom unikacja między peryferjam i 
nawet może odbyw ać się niezw ykle szybko
1 nadzw yczajnie tanio.

Ruch podmiejski, połączenie między bliższą 
i dalszą okolicą Wiednia, odbywa się za pomocą 
kolei państwowych. Na stacji m iejskiej koleji 
Hauptzołiamt, będzie w tym roku urządzony, 
na wielką skalę zakrojony dworzec centralny 
dla całego m chu lokalnego wiedeńskiego. Z  tego 
węzła w yjeżdżają pociągi koleji południowej 
(Sudbahn) do słynnych i bardzo uczęszczanych 
m iejscowości kąpielowych Baden i Yóslau, a w kie­
runku północnym (Nordbahn ; NordwestbHin) 
aż do Korueuburga względnie Gausendorf, w ok o­
lice, któro c-T. oni .iV. r - ( 1  ] a WiedDla. 
r i zez końcow e stacje miejskiej kcdeji i i o i i -
genstadt i Hiitteldorf, jest  połączenie z dw or­
cem Franciszka Józefa, a co za tera z m iejsca­
mi kąpielowerai nad Danajam, aż do . Tuiin, 
względnie z koleją zachodnią (W estbahn), która 
prowadzi do ulubionych letnisk w dolinie W ie ­
denki, aż do Rekawinkel. ^

Dalszy ruch lokalny odbyw a się z dworców 
wiedeńskich. L iczne pociągi kursują w ciągu 
dnia na koleji południowej do Semmcring, do 
Payerbach, skąd obecnie ukończono kolejkę

linową na szczyt R a x  (2.000 m), dalej do isr 
low niczych dolin Triesting i P iesting; kolej 
zachodnia prowadzi do St. Foiten, gdzie jest 
stacja końcow a wspaniale] elektrycznej kolei 
alpejskiej. Z  dworca Fr. Józefa prowadzą linje 
kolejow e do Tnlln, Krems i Grein, punktu wyj 
ściow ego dla w ycieczek  w romantyczną, ozilo 
bioną zamkami „raubriterów " dolinę Dunaju, 
do słynnych Strudengau, Nibelungengau i W a- 
chau, albo też do Gars i Zwetłl, stosunkowo 
bardzo mało znane partii lesistej w  Dolnej 
A ustrji, w końcu zaś można się dostać koleją 
północną i koleją  wschodnią do żyznych okolic 
dolno-austrjackich.

W łasna kolej elektryczna łączy W iedeń z po 
bliskiem miastem graoicznera C zechosłow acji, 
Preszburgiem ; inna zaś. będąca w  rękach p ry ­
watnych kolej żelazna W iedeń— A spang, łączy 
stolicę naddunajską ~ okolicą alpejską Iloeh - 
schneeberg, na który to^szczyt i w lecie i w zi­
mie liczne rzesze turystów wyjeżdżają w ygodną 
kolejką zębatą z Fucbberg. Inne odgałęzienie 
tej kolei łączy  się z siemą koleji południowej 
i z świeżo zdobytemi obszarami Burgenlandu, 
gdzie leży wspaniałe jezioro Neusiedlerskie.

Jeszcze tylko pokrótce wypada wspom nieć 
o ruchu w centrum miasta. Specjalne położenie 
W iednia, a nadto stare, ciasne uliczki śródm ie­
ścia uniemożliwiają prov adzeuie tam sieci tram­
wajow ej. Temu brakowi zaradzić mają m iejskie 
omnibusy, które kursują ogromnie często, a przez 
sw oją bardzo tanią taryfę, 10 groszy za sekcję, 
stały się bardzo popularnym środkiem kom uni­
kacyjnym.

W  końcu trzeba jeszcze wym ienić taksów ki 
automobilowe, których * liczba od roku 1919 
wzrosła dziesięciokrotnie. Pouczas g ly  bezpo­
średnio po zakończeniu wojny było razem ' za­
rejestrowanych ty lko 209 dorożek autom obilo­
wych, to dziś jest ich już 2 500. Pozatem je ­
szcze 121 jednokonnych dorożek i 51 wym ie­
rających, tradycyjnych  fjakrów wiedeńskich.

Z  tego więc, cośm y powiedzieli, wynika ja ­
sno, ze ruch wiedeński śmiało może się po­
równać z innemi wieikiemi miastami, a jeżeli 
pod niektóremi w z g lę ^ o i  ustępuje niektórym 
miastom świata, to pod wieloma je  znacznie 
przewyższa.

Cztery wystawy we Lwowie
C ztery logólno-polsk ie  w ystaw y odbędą się 

wrześniu b. r. we Lw ow ie, niez-ależmie od d o ­
rocznych  T argów  W schodnich, a m ianow icie:

W ystaw a budowlana, drogowa, h ig ien ic2.no- 
przeciw gruźlicza i h łgjeniczno-spożyw cza, które 
stworzą osobną grupę na Targach, odznaczają­
cą się daleko posuniętą specjalizacją  w  swej 
dziedzinie.

W ystaw a budowlana, obejm ująca działy: 
architektoniczny, budow lany, drzew ny, insta­
lacy jny , m aterjalow y, przyborniczy i uiządzeń 
w nętrz, jako  szczególną atrakcję dla w ystaw ­
ców  obejm ie konkurs p. t. „T an i D om 11 z na­
grodam i łącznie 10.000  złotych.

W ystaw a drogow a, zm ierzająca do uzdro­
wienia gospodarki drogow ej w K zeraypospoli-
iej, ma łą czyć celo praktyczne, w ynikające 
z istoty  targu z propagandą budow y i odbudo­
w y dróg, .wedle ostatniej techniki drogow ej. —  
\V zwią/.ku /. w 7 otawą odbędą się pozatem  w y ­
ścigi autom obilow e.

—  Z dniem 1 lipca przywrócone zostaną 
pensje urzędnicze w wysokości grudniowej, t. j. 
podwyższone o 4 — 6°/0. Mnożna pozostanie nadal 
w wysokości 43 punkty. 1 - "

—  Zarząd Targów  lYschodnieii we Lwowie
otworzył własne biuro w gmachu Izby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie.

—  Do dnia 10. czerwca b. r. sprzedano 5 % -  
tow ej pr9!ttjowej pożyczki dolarowej za ogólna 
sumę 3.084.680 d.il. amerykańskich.

f lfo tB iijje  przem ysłow a i handlowe
BILAN S H A N D LO W Y  PO LSK I C ZY N N Y .

Przyw óz tow arów  do Polski w  maju b. r. w y ­
nosił 106.371.000 zł, w yw óz zaś z Polski 
181,783.000 złotych. T ak  w ięc w yw óz w ynosił 
171% naszego przyw ozu  (1 0 0 ^ ). W zrósł w y ­
wóz* węgla, cynku, ja j, żyta, jęczm ienia, owsa, 
drzewa, zw łaszcza tartego, świń i t. d. Rów  
nież korzystn iej zaczyna się kształtow ać w y ­
w óz tow arów  gotow ych,

Z POSIEDZEŃ KOMITETU EKONOMICZNEGO 
MINISTRÓW. Na posiedzeniu komitetu ekono­
micznego ministrów, odbytem 14 b. m., rozpatrzo­
no sprawę ustanowienia zakazu przywozu tytoniu 

wyrobów tytoniowych, wniosek min. ref. rolm. 
w sprawie ustalenia cen działek parcelacyjnych, 
następnie sprawę zwrotu ceł przy wywozie wyro­
bów hutniczych, przyezem postanowiono wprowa­
dzić na pewien okres zwrot cła przy jednoczesnem 
uzależnieniu tych ulg od stworzenia syndykatów 
eksportowych, oddania skarbowi walut z ekspor­
tu, utrzymania cen wewnętrznych żelaza na po­
ziomie umożliwiającym rozwój przemysłu prze­
twórczego i zmodyfikowania wydatków skarbu 
na bezrobotnych.

Wkońcu ustalił komitet ek-onomicziny dyrekty­
wy dia delegatów rządu w rokowaniach ze stocz­
nią gdańską, dotyczących uznania stoczni za 
przedsiębiorstwo równorzędne 7. polskimi pod 
względem dostaw państwowych i samorządowych.

ZW IĘ K SZE N IE  K R E D Y T Ó W  D LA  HAN­
DLU I PRZM YSLU . W  związku z uspokoje­
niom na targach w alutow ych , przewidziane 
jest zwiększenie kredytów  przez Bank Polski 
na rzecz przem ysłu i handlu na kon iec czerw ca.

podziew any jest bowiem  znaczny w pływ  w a ­
lut za.g-ranicznych z eksportu.

O ŻY W IE N IE  N A  PO LSK IC H  T A R G A C H  
P A PIE R N IC ZY C H . —  Papiernie m ałopolskie 
i poznańskie otrzym ały zhac/.ne z.amówicnia. 
Gorzej przedstawia się sytuacja  w by łej K on ­
gresów ce, gdzie n iektóro fabryki, jak n. p. 
Mirków, m usiały zawiesie pracę. Cenę w szyst­
kich gatunków  papieru podniesiono ostatnio 
o 1 H urtow nicy otrzym ują tow ar na na- 
następujących warunkach: 40— 50%  w  g'Otów- 
cu, resztę w trzym iesięcznych w ekslach z doli­
czeniem prawnego procentu. R zecz o czy  cista, 
że solidni hurtow nicy otrzym ują warunki 
znacznie korzystniejsze. —  Liczba protestów  
z branży papierniczej jest obecnie znacznie 
mniejsza, jak  w  innych branżach.

S Y T U A C J A  W  P R Z E M Y Ś L E  I H A N D L U
DRZEWNYM. Prezes Rady naczeTiej Związków 
drzewnych w Pulsoo, p. A . Dąbrów siki, udziel]} na­
stępujących inform acyj o położeniu naszego prze­
mysłu drzew nego:

„Zdawaćby się m-oglo, porównując ceny surow- 
W ystaw a higjeniczno-przeciw gruźiicza, o b c j - j ca do ceny godowego produktu nrzed wojną ze 

nuijąca dział sU U ystyczno-naukow y, oraz dział obecnym, że dzisiaj właśnie są warun
przem yslow y, ma przedstawić m ożliwie cało-
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Przybory
p iśm ien n e 3 maturyczne itiokszUłca .̂.

łu  A L E K S A  \T| im m m '7  l1,od oaobislem liierowniclwem 
W1UZ, I r ;of. Bogusława tjii.mowicia

basztowa 11.— Tot. 31L i 40G41v Krakoa,8». ul- sto „nci.a L. 14
l l łc a z y n  Di7vboH W  ks przygotow ują la k  do m atury,

J  P .y orów bm row yeh Ija lio leż do w szyS litidi egzaminów

kształt zdobyczy  w iedzy i techniki, stojącycli 
w  związku z gru/dicą. Dzieł naukow y da po- 

ląd na sposoby w alki z gruźlicą, na je j sze­
rzenie się i rozmieszczanie^ dział przem ysłow y 
zgrom adzi pokazy jrrodukcji farm aceutycznej 
i fizyko-terapeutj cznej.

W ystaw a h igjeniczno-spożyw cza, najbardziej 
popalania w tym  znaczeniu, /ę _  musi zaintere­
sow a ć  bez w yjątku  w szystk ich  la ików  i fa ­
ch ow ców , zgrom adzi eksponaty ca łego szeregu 
działów .

IV każdej grupie przewidziane jest daleko 
idące prem jowanie eksponatów , połączono 
z rozdaw nictw em  dyplom ów  i medali.

D obór gałęzi, którym i w ystaw y są pro jek to­
wane, jest niewątpliw ie szczęśliw y. Ruch budo­
w lany, o którego ożyw ienie rozbija się w  dużej 
mierze kw estja  przełamania kryzysu gospodar­
czego , znajdzie w  w ystaw ie znakom itego b od ź­
ca; kw estja  kom unikacji, w  której drogow nic­
tw o w obec rozw oju  autom obilizm u w raca do 
daw nych  praw, jest również palącem  i ważnein 
zagadnieniem  gospoda"ezem .' Z drugiej strony 
unaocznienie postępu i zdobyczy  w  tak w aż­
nych dla szerokich ma-s kwestjaeh, jak  higjena 
i w alka z gruźlicą oraz racjonalne odżyv\ianj> 
w drodze każdem u przystępnej. ; ,

R o z k ł a d  j a z d y  r u c h u  a u t o b u s o w e g o
na dworcu przy placu św . Ducha w Krakowie

Odjazd z Krakowa: 
do C Ł& : godzina i 7 - ~ ; *tT-
do K O B iS B Z Y N A : godzina 14.20, 2 P — ;
do K O C M Y R Z O W A : godzina 9- _  13-40, 19-30 -,
do M 1 E 5 H O F A : godziaa 17 — , 17-30 ;
do S W O S Z O W IC : godzina 7-— , 8-30, 9-— , 9 45 , n -H T ' 12-— ~ 1 l;_ ,  1445 , 16 — 7 16-1-5, j

17-30, 18-— , 19-— ;
do i f lE U C Z S I :  godzina 8-15, 9 30, 10-30, 11-30, 12 30, 13 30, 14 30, 15-30, 16'30, 17-30,

18-30, 19-30, 20-30, 21-— ;
do Z A K O P A N S O O : godzina 16-30 (postoje: Myślenice, Lubień, Chabówka, N ow y T a g ) .

Diarjusz ekonomiczny
—  Poprawa sytuacji w przemyśle węglowym  

i żelaznym na polskim G. Śląsku, nastąpiła 
w ostatn ich  czasach . P rzea iętn ie  d?.iennie w yw ozi 
się 80.000 ton  w ęgla  z G. Śląska. R ów n ież  
w przem yśle żelaznym  nastąpiła  popraw a.

—  Min. skarbu wystosowało podobno okólnik 
do prezesów Izb skarbowych, w  spraw ie zm niej- 
jszen ia  do 1 °/#  podatku obrotow ego dla h u rtow n jch  
przedsięb iorstw , artykułów  p ierw szej potrzeby 
i to naw et dla tych, które w  drugie j po łow ie  u b. 
r. nie prow adziły  n ależytych  k sią g  handlow ych .

—  Syndykat polskich hut żelaznych nie z a ­
m ierza pod w yższyć obecn ie cen  żelaza, mimo bardzo 
znacznej pod w yżk i ro b o c iz n y ," c e n  w ęg la m i p rze ­
w ozów  kole jow ych . *’ '  ’ó

—  Taryfa ulgowa na przewóz węgla prze­
znaczonego na ekspert zosta ła  rozc ią gn ię ta  przez 
min. kolei także na przystan ie rzeczne  na W iś le  
t. j .  T oruń , T czew , K apuścińska M ałe i Solec 
K u jaw sk i. R ów n ież  tary fa  u lgow a jes< zastoso­
w ana dla transportów  w ęg la  przez Orawski M łyn

U o 'S z c z e e ln a .'' ,̂ - : ; " ' ' ę > l : ^ / ^ r , :- ^ a s - ^ N - f N ' - > Ą  h id n io w ó -a m e r y k a ń s k ic h . Y jfe.tif o p fi____  _~ - -    'r --'-XI dr1* .fro'v>

ki naJcT pomyślne dla rozwoju przemysłu drzew 
Fir-go. Stosunek tern bowiem w okresie przodwojon- 
nym wynosił 1:2, niukielly 1:3, obecoie zaś wynosi 
1:1, a nawet 1:5.

Na anormalne poloŻTonie pw-zemyslu óraew-riego 
wpływają: 1 ) wady w organizacji, s’po odowar.e 
brakiem fumiwzóra na Lnweatycjo, które pozwoli­
łyby zmodernizować zf.ukkuly fabryczne itemsamem 
zmechanizować pracę; 2 ) mala wydajność pracy, 
która »więk.--za 1 'A rasa koszty robocizny w sto­
sunku do przed wojennych; 3) świadczenia socjal­
ne dziesięciokrotnie wyższe niż przed wojną, włą­
cza się m : Kasę chorych 7 %  od plac robotnika,
iHKW-piocizenia 5% i fundusz na bezrobotnych 2%-, 
4) wysokoSe stopy procentowej pr/.y kredytach. 
Stopa ta przy zwaloryzowanym kredycie doc-lio- 
dzi nieraz do 4— 5% miesięcznie —  co przez okros 
10  niiosieczny normaJnoj przeróbki drzewa, obcią 
ża przemysłowca odsetkami w wysokości 40— 
50% ; 5) niepomyślne konjumktary na rynku we 
wnę.tir7jnj'm, trudność konkurencji wobec wielkich 
kosztów produkcji.

Jako środ k i zaradrae, które ln^oglyby dźwignąć 
przemysł drzewny, wymienić należy: 1 ) yyznowie- 
uio ruchu bado.wlanego; 2) niskoprocentowe kre­
dyty rządowe; 3) popieranie przez rząd przemysłu 
drzewnego, a tem-samem zaniechanie sp rzed a ży  
drzewa z lasów państwowych w nieprzerobionym 
stanie kupcom zagranicznym11.

W 2M 0Z0NA E G Z E K U C J A  ZALEGŁOŚCI PO­
DATKOWYCH w- wypadkach nieuzasadnionego 
podwyższania cen. W obec tego, że w  niektórych 
miejscowościach dał się zauważyć niczem nieuza- 
sadniony wzrost cen na artyfcuiy pierwszej po­
trzeby, a przedewts-zyetkiem na mięso, ministerstwo 
skarbu, mając na względzie, że w tym wypadku 
handlujący osiągają niesłusznie zwiększone zarob­
ki kosztem szerszego ogółu konsumentów, poleci- 
to władzom skarbowym z w ró c ić  uwagę przy egze­
kucji zaległości podatkowych na przedsiębiorstwa, 
prowadzące sprzedaż artykułów pierwszej potrze­
by; przyezem w razie nieuzasadnionego pofhiosze- 
nia cen _ prze* te pizedsiębiorstwa, mają władze 
skarbowe piw prowadzić z całą bezwzględnością 
egzekucję wszelkich zaległości podatkowych z wy­
jątkiem odroczonych i rozłożoaiych na raty, od- 
may łając na przyszłość właścicielom takich przod- 
siębior&t wszelkich ulg podatkowych. c.| g;.v ;

O ŻY W IE N IE  N A  TA R G A C H  ŁÓDZKICH
daje się w  ostatnich dniach zauw ażyć. Sfery 
przem ysłow e żyw ią nadzieję, że w ob oc pom yśl­
nych  konjunktur, uda się u lokow ać w  połow ie 
sezonu w iększą ilość tow arów  na targach po-

K0MSUMCJA SF1RYTU3U V¥ POLSCE. Z Dy.
rekcji P.nństwowego Monopolu spirytusowego dowia­
dujemy się: ogólne spożycie spirytusu w  Polste
wynosi rocznie około 520.000 hi, z czego na trunki 
przypada około 80 proc. Pozostałe 20  proc. idą 
na cele przemysłowo-techniczne. W  pieTwszvm 
kwartale b. r. Dyrekcja Państwowego Mono; olu 
spirytusowego, sprzedała na trunki na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej 103 i poł tysiąca hl 1 0 0 %  
spirytusu, w tym zaś ltwarlale r. ub. sprzedano 
81 i pdt tysiąca, co oznacza zwyżkę 22.000  hi. 
Na terenie zaś tylko 4-ch województw objętych 
pełnym monopolem (Wileńskie, Nowogrodzkie, Po­
leskie i Wołyńskie). W  I-im  kwartale r. b. sprze­
dano na trunki 30 i pół tysiąca hl 100°/o> w tymże 
zaś okresie ub. r. 16.000 hl, co daje nadwyżkę 
14 i pół tysiąca hi.

EKSP0KT TGWASUW KLOKIZMPóCZYCH
Z LODZI. Wielki przemysł łódzki stara się pomi­
mo ogólnego zastoju i zjadających go drogich kre­
dytów pracować normalnie, gdyż liczy głównie na 
eksport zagraniczny. W  ostatnich dniach odeszły 
wielkie partje towarów firmy I. K. Poznański do 
Rosji Sowieckiej. Prawie cała należność pokryta 
była wekslami Wniosztorgu, które jednak firma 
I. K. Poznański zdyskontowała łatwo na niski (jak 
na nasze stosunki) procent w Anglji i w Berlinie. 
Firmy Geyer, E ;sert i La Czenstochovienne wy­
wiozły nieco materjalów na Litwę. Kilku przemy­
słowców i hurtowników łódzkich podjęło próbę eks­
portu do Persji, która nader szczęśliwie się udała. 
W zwią7,ku z tem, spodziewane jezt nawiązanie ' 
ściślejszego kontaktu ze wspomnianym krajem —  
który może stać się z czasem poważnym rynkiem 
zbytu dla przemysłu łódzkiego. W  dniach najbliż­
szych mają odejść również dość znaczne partje to­
waru do Itumunji. Fabryki łódzkie posiadają prócz 
niewielkich kredytów krajowych —  głównie kredyty 
zagraniczne, za które płacą od 15 do 18 procent 
w stosunku rocznym; tylko jedna firma łódzka po­
siada kredyt zagraniczny na 3 proc. rocznie.

POLÓW RYB NA POLSKIEM WYBRZEŻU —  
Ryby, pochoń/.ące z połowu na poLkiem wyli ze- 
żu, znajdują zbyt przeważnie na targach T.iojseo- 
Wj cli. Ryby żywo odsyłane są głównie do Gdań­
ska-, częściowo zaś, na razie w nieznacznej ilości, 
eksportowane są do Niemiec. —  Ryby wędzono 
siiwziKlawane są głównie wewnątrz kraju. Ni-e-ste 
ty, dotychczas nie z.orga-nizowano transportu ryb 
żywych do kraju. Na podstawie obliczeń staty­
stycznych, połów ryb w roku 1924 wynió-ł ogó­
łem około 2.380 tysięcy klg. zaś w 1923 ,,..w
dni przesdo 4 mil. klg., w tej ilości prz-eszio" mii. 
klg. szprotów.

TRUDNOŚCI FINANSOWE HUTY DONNERS- 
MARK NA NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU. Prasa by­
tomska poddje wiadomość, żc niedawno odbyło 
się w hucie Donnorsmareka zebranie dyrekcji z ra­
dą załogową powyższego zakładu, na którem to 
zebraniu omawiano trudności, z jaldemi się obec­
nie boryka wspomniana huta. O ile nie wpłyną 
u-pw-e poważniejsze zamówienia, to zostanie pono­
wnie unii.ruchomiony jeden wielki piec, co ozna* 
cza zwolnienie 130 sil roboczych. W tym wypadku 
pracowałby tylko jeden wielki piec. Sytuaoja na 
rynku surówki żelaza jest obecnie nader nieko­
rzystna, 7-na.cz.no za.pa.sy tego s u r o w c a , zna jdń ją CO
się właśnie w hucie Docnei-smarcIUa, są najlep­
szym dowodem tego przykrego stanu rzeczy. Inne 
wydziały omawianego zakładu wykazują wystar­
czający stopień zatrudnienia, lecz nie da s.ę na 
razie przewidzieć, w jaki sposób oddziałałoby na 
nie ograniczenie produkcji wielkich pieców.

POŁĄCZENIE GDAŃSKA Z BRAZYLJĄ. Izba 
handlowo, i przemy.-lowa w Krakowie zawiada­
mia, iż Towarzystwo „Fiuluod-Sud-Ameriea-Li-- 
nieiA utworzyło bez.pośrednią linję okrętową do 
llucnos Ayres, Santos i Rio de Janerio, która co 
m.;o-iąc obsługiwać będzie wymienione porty, za-wi 
jając przyton do Gdańska. Jako pierwszy statek, 
przybył do Gdańska w dniu 19 maja statek „Erjua- 
t,cr“ , pojem oo^i 6.800 ton, który ładuje obecnie 
12.000 beczek cementu dla Brazylji. —  Fracht 
Gdańsk— Brazylja wyno-si 22  sh od tony. Oprócz 
statku ,.Equator“  będą tę linję obJugiwaiy fiń­
sk ie  sta tk i „M e r c a to r 1, 
va le“ , i

„Naviafor“  i „Oarryo-

G I E Ł O A  W A R S Z A W S K A  
z dnia 21 czerwca 1926 r.

Akcje:
Bank P o l3 k i ................................. 50 0 0 -5 0 -7 3 -5 0
Bank Zachodni..................................... 0-81)
l i t  da. ziem. poi.................................... 060
Związek Sp. Zarobkowych roznaa 400
Cerata , . . / ...................................... C 32
E le k try c zn o ść ...................................... 2240
C zę sto c tc e .............................................. 0'55
G o s ła w ic e .............................................. 1-40
C n k ie r ..................... 1-50
w ę g i e l.............................. C-34
ELpop ................................. .... . i • i 0-48-0-50
N o b el............................................. 1-50

O strow ieckie.......................................... 3-20-3-30
«  ...................................................... 0-64—0-6G
S ta r a c h o w ic e ...................................... 0-77—0-79
Żyrardów .............................................. 700
Haberbusch .......................................... 4-85—5-00

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł ,  K O N O P I Ń S K I .

M a t k i !  ♦ Salony, o to m a n y , m a tera ce , 
n a jta n ie j  w y k o n n je  —  

s p rze d a je  W e so ło w s k i, n iica  
Ż ą d a jc ie  w  a p te k a ch  J a n a  L . 1 3 . 2 M 0
i drogerjacl bygienicz- X  -  —------
n e j przy sypki d la  d z ie c i < { # U p u j e  g a rd e ro b ę  męską

„puder Dzidzi" ♦
(z kogutkiem)

pocztówką lub ustno. Schmaus 
Kraków, ul. Szeroka L. 22. 

2909
utrzymujący ciało dzie- < 
cka w z drowiu i czy- J  

stości. 2915 «
g a rn itu ry
“b3 raty do 6

Reklama dźwignia handlu!

C M ionkam i D jukarn^ L ita rą ^ Jej w  E rakow le, j^ ica  JagleU ońska^L^lO , pod  larzatiem  Sfanislńwa ziem iańskiego.

klubowe na
raty do 6 miesięcy, salo­

nowo, otomany, rozkładania 
i wszelkie roboty tapioerskie 
wykonuje tapicer, ulica Flo* 
rjauska L . 16, 292’
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